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KOMPLETNE URZĄDZENIA

HftGZYN i PKZYBORÓW dla APTEIt
i SKŁADÓW APTECZNYCH. 
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D l a c z e g o  ?
Naczelnik Państwa nie umiał się prv,ed 

konwentem wytłumaczyć z powodów, jakie 
go skłoniły do udzielenia dymisyi rządowi 
cieszącemu się zaufaniem Bejmu. Odczytana 
przezeń dek’aracya powtarza jedynie frazet 
o braku autorytetu*4 u rządu. Jest to 
naiwne tłumaczenie się, jeśli równocześi ie 
nie jest się w  stanie podać sposobu, jak 
można w obecnych warunkach otworzyć 
rząd o silniejszym autorytecie, rdz.clenie 
dymisyi p. Ponikowskiemu nie zbliżyło nas 
dotąd ani na krok do takiego gabinetu... 
Naczelnik Państwa zresztą, zadowolił się 
tylko obaleniem rządu i na tom koniec, gdy 
się go Marszałek sejmowy zapytuje, jak 
sobie teraz wyobraża nowy gabinet, on od­
powiada wesoło: To nie moja rzecz, to spra 
wa Sejmu...

Konwent seniorów próbował następnie 
przy pomocy pytań wydobyć od Naez, Pań­
stwa choćby najogólniejsze informacje 
o owej okrytej tajemnicą piątkowej Rad Je 
inimistrów w Belwederze, która skłoniła ga­
binet do wniesienia prośby o dymisyę. Bez­
skutecznie. Piłsudski zaciął się i nic po-' 
wiedział nic istotnego. Oświadczył, ze na 
wyjawienie czegokolwiek musiałby mieć po­
zwolenie gabinetu. A przecież poprzednie­
go dnia konferował do samej północy z p. 
Ponikowskim i mógł pozwolenie to z łatwo­
ścią otrzymać. Dodajmy, że i prez. Poni­
kowski w liście do konwentu nie zacytował 
wcale zarzutów i żądań, jakie Naczelnik 
Państwa postawił w  ów pamiętny piątek. 
Vv yglądą to tak, jaki|y obaj, Piłsudski i Poi. 
łukowski, porozumieli się ze sobą, taje­
mnicy nie zdradzą, że nie poinformują Scjmt.. 
o konkretnych powodach dymisyi. A  prze­
cież Sejm nie może pomyślnie i racyo- 
nalnie załatwić przesilenia, jeśli nie zna je­
go motywów i tła, na jakiem wybuchło, je­
śli w  szczególności nie zna poglądów tak 
wysoko postawionej osobistości, jaką jest 
Naez. Państwa. Konwent dlatego właśnie 
nie przystąpił dzisiaj do tworzenia nowego 
rządu, ponieważ nie uzyskał z przesłucha­
nia Naez. P>,ńdwa jasnego poglądu na sy­
tuacyę. Nuż bowiem powoła ministrów, któ­
rym jutro w Belwederze znowu się krzy­
knie (uf fama fert):. ,',db... z takim rządem**, 
tkceutując tę iście żołnierską koiikluąyę 
uderzeniem w  stół pięścią...

Przesłuchanie w  konwencie seniorów 
Bkończylo się ostatecznie tem, że Naez. Pań­
stwa obraził się pytaniami posłów, nikuo że 
były bardzo powściągliwe a konwent nic 
»ię nie dowiedział i błądzi dalej po omacku.

Krążą zato obficie pogłoski. I  tał fama 
opoaiada, że Naez. Państwa genialnie wska- 
*ał na niebezpieczeństwo wojenne, jakie 
nam grożą od Sowietów, od Niemców, od 
śląskiego Órgeschn, od Litwinów, Czechów, 
nawet Lotyszów, a których to niebezpie­
czeństwa nie widział poczciwy starzec, pa­
trzący na świat przez różowe okulary, Skir- 
TnuirrZobaczywszy grozę położenia Pol-

’- N.a^ -  Państwa zażądał restytuowania
pkiejś formie naczelnego dowództwa 

idziesiątków miliardów na zbrojenia... To- 
y  nas uratowało!... Ale „szlafrokowy rząd** 

w w ! i  £ , P°wodu oporu p. Michalskiego, 
rlr 2  V, 8CeTia- rząd został posiany 

^ z5e * '° s!<3 absolutnie
^ ^ ; y * wumo 1 sk° ^ ło *

Jakim językiem Przemawiał Naez. Pań­
stwa w piątek 2 czerwca do mfrfitrów —  
ocz-wme.e n.o wiadomo, ftpiliwem jest że 
rannej językiem ^ambronne‘a, niż Comeilla 
Jednak nie wierzymy, by przejawiły się tam 
izeczywiste różnice poglądów na sytuacyę 
polityczną. Gdyby takie różnice były, to 
N am  Państwa nie tylko nie ukrywałby dzi 
liai swoich poglądów, ale. przeciwnie, sta­
rałby się cały Sejm dla nich pozyskać, bo 
przecież, Haiię polityczną rząd u ostatecznie 
Sejm wytycza. Naczelnik Państwa powołał­
by ta-tom przywódców stronnictw do Bcl- 
wedeiu i ram przedstawiwszy im grozę po­
krewna międzynarodowego usiłowałby skio- 
#*ć ich <lo zmiany obecnego kursu, do 
uchwalenia kredytów na zbrojenia, i do od­
dania reki spraw zagrań, człowiekowi młod- 
tzemu, więcej energicznemu i stanowczemu.

Tymczasem nic podobnego nie widzimy. 
Naczelnik Państwa ani myśli alarmować 
Brum.

Sądzimy przeto, że w  piątek w Belwe­
derze miała miejsce jedynie „scena*5, j„k to 
trafnie napisał p. Rosner w  „Kur. FoL“. 
Zwykła scena, którą urządziły nerwy i temr 
perament i w której polityczna dyskusya 
była tylko mało znaczącym przydatkiem. 
P. Naez. Państwa czuje się zairytowanym 
swą rolą „tucznego wieprza**, jak raz na­
zwał Napoleon prezydenta republiki. Naez. 
Państwa —  jak pisaliśmy wczoraj —  przy­
wykł do życia czynnego, do walki ! nie­
bezpieczeństwa, Rezydeneya w  Belwederze 
tego wszystkiego mu nie daje.

Jakaż na to rada? Wyjść z Belwederu. 
Polsła nie będzie bowiem pizykrawywaó 
swej konstytucyi do wymagań jednego 
człowieka. Republika jest czemś dla naro­
du nieskończenie waż-niejezem, niż Józef 
Piłsudski.

iWyłoiaiła się Jiiowu —  po fl £ trzeci —  
kandydatura p. Ponikowskiego na premiera. 
Tym razem stawiają ją  s t r o n n i c t w a  
p r a w i c y .  Bełwodiruąrcy Lu  retewania 
autoryfiettu Naca. Farstwj, tusza ją zwal­
czać, choć I we wrześniu x, 1921 i w  maren 
r. b. z  zapałem na nią gięto srali. Byłoby to 
zaiste najbardziej sensacyj-: j rozwiązanie, 
gdyby p. Ponikowski, wypędzony % urzędu 
przez Belweder, wrócił "dc władzy przes 
konwent seniorów. Autoryiet Naca. Pań­
stwa, któremu cala aiera" zadała już nie- 
Łniemie doktłiwy cios, duuiałby dciS2ego 
nadk ruszenia. Czy rząd Poziaowskiego DI. 
miałby większy autorytet, niż gabinet Per 
nikowisikiego II? N aa  tera pytaniem —■ 
dość zresztą dla kraju ob( jętnem —  tru­
dziłby się N acz. Państwa w  c'ągu najbliż­
szych miesięcy.
1 Aż do nowej „sceny**...

S&38Z. isesfwśraE ~/22aai

Warszawa. (TeTe-f. wł.) Ożywił się i podnie­
cił we cv.wartek Sejm. Nagłe przesilenie ściąg­
nęło wielu posłów do gmachu sejmowego, cho­
ciaż należy stwierdzić, te ujazd posłów jest 
stosunkowo nie tak znaczny, jakby się można 
było spodziewać wobec doniosłości rozgrywa­
jących się wydarzeń. Rano o g. 9 zebraia się 
Rada min. na poufne narady, na których oma­
wiano sytaacyę polityczną. O godz. 11 przy­
był do gmad u Sejmu premier Ponikowski.

W środę p. marsz. Sejmu złożył wizytę p. 
Ponikowskiemu, który odpowiedział, i *  udzieli 
wyjaśnień co do upadku gabinetu dopiero po 
porozumieniu się z Radą ministrów. Po obra­
dach Rady min. premier Ponikowski wyjechał 
do Belwederu, gdzie bawił do północy. Dopie­
ro dziś o godz. 11 po rozmowie % Rad-, mi­
nistrów wyjechał do p. marszałka Sejmu i za­
znajomił go z rezultatami narad, których w 
sferach poselskich wyczekiwano z nieełycba- 
netn zaciekawieniem.

.Czwartkowa, prasa poranna zajęła bardzo 
charat teryctyczne stanowisko. Behweuenski 
„Kuiycr Poranny" zaatakował niewłychamt 
konwent seniorów, dowodząc, ża on jest wła­
ściwie władcą państwa, traktując go jako in 
stytueyę konspira! orską (1), nazywając go a iro­
nią. 1 onwci.teaii rządzącym.

Bensacjjse rewelacye o zamiarach
Poranna „Rzeczpospolita** ogłosiła rewela­

cyjny artykuł o przebiegu przesilenia:
Z początkiem —  pisze —  minionego tygo­

dnia p. Naez. Państwa zwrócił się do rządu 
z życzeniami, aby rząd przedstawił swój pro­
gram. Nazajutrz zażądrł szybkiej odpowixlzi. 
Na to Rada ministrów stwierdziła, że program 
jej zamyka się w expose rządu i espose min. 
skarbu i min. spraw zagranicznych. Na- posie­
dzeniu w Belwederze Naczelnik Państwa wy­
stąpił z ostrymi zarzutami przeciwko. poszcze­
gólnym dziedzinom prac rządu i wytykając bez 
dobierania wyrazów zaniedbania i nieudolność. 
Wywołało to przykre wrażenie. Było bowiem 
wiadomcm, że Naez. Państwa mówi o spra 
wach administracyjnych ; bęz ięh znajomości. 
Rzeczowa strona zarzutów była słabsza, niż 
ich stanowczość.

Że strony rządu zwrócono uwagę, że wy­
wody Naez. ‘Państwa dowodzą niedostatecznej 
znajomości stanu rzeczy. Wogńle gwałtowność 
wystąpienia i sposób omówienia działalności 
rządu wywarły przykre wrażenie.

Chce dyktatury!
Następnie Naez. Państwa naszkicował 6wói 

program. Za podstawę Naez. Państwa prayjął 
przedstawienie w bardzo czarnych barwach nie­
bezpieczeństwa wynikającego z traktatu w 
Rapallo, skuro Zaś jest takie niebezpieczeń­
stwo, trzeba wzmocnić władzę wojskową i jei 
wpływ na ogólną politykę państwową. Tutaj 
mial na myśli skupienie silnej władzy przez 
restytuowanie nacze'nego dowództwa, któremu 
danoby do swobodnego rozporządzenia znaczne 
kredyty pieniężne. W  wywodach zarysowała 
s»ę najwyraźniej dykl.dura wojskowa bez tej 
nazwy.

Rada min., zabrawszy się oddzielnie, prze­
prowadziła ucskusye nad temi sprawami: W y­
łoniły się różne poglądy, niektórzy sądzili, że 
należy zaczekać na uspokojenie i wyjaśnienie 
spraw z Naez. Pańs*wa. Ostatecznie jednak 
wobec rozdrażnienia i ostrych zarzutów a za­
razem wobec niemożności urzeczywistnienia po­
mysłów Naez. Państwa, większość. Rady min, 
oświadczyła się za dymisyą, Ponikowski w 
,piątek wieczorem przedstawił Naez. Państwa 
postanowienia Rady min i w rozmowie wyniósł 
wrażenie, że Naez. Państwa chciał zatarg za­

łagodzić, bo zapewnił go, £0 nie dążył do dy­
misyi rządu. Dlatego zaproponował nowe po­
siedzenie we wtorek. Gdy Rada min. w pełnym 
składzio udała się wo wtorek do Belwedom 
w przekonaniu, ż j  zatarg jeel usunięty, Naez. 
Państwa przyjął ją krótkoi

„Mogę panom oświadczyć, że przyjmuję
przedstawioną mi w  piątek dymisyą pa-
nów“ .
Wozoraj o g. 11 i pół w  icwareyswte swego 

adjutanta przyjechał Naez. Państwa do Sej­
mu, Powitał go  u wejścia dy?. kanedaryi sej­
mowej p. Pomykalski } wprowadził do sali, 
gdzie obradował konwent seraorów. Marszałek 
Trąm-łczyński udzielił głos*. Naczelnikowi Pań­
stwa, który odczytał oświadczenie (podane 
przez naa osobno).

Zapiania pns! adrs»n! M i rl  P a t a a
Nau tem oświadczeń,om wywiąsała się d y  

sknsya następująca:
Po®. fcrłąbiński powiedział: Krążą różne wea- 

«y « o powodach dymityi, podobno osobiste na ■ 
ufanie Naczelnik Państwa miał do poszrzr-gól- 
nveŁ micie*ió^) natomiast w grę wchodzą za- 
gadoieińa pońtyczno o przedewszystkiom enra- 
wa kredytów wojskowych?

Naez. Państwa: O kredytach wojskowych ni" 
było prawic mowy.

Pos. Dubanowicz: Oświadczenia Naez. Pań­
stwa są niejasne. Chcemy wiedzieć, jakie są 
istotne przyczyny.

Naćz. Państwa: Nie nngą dać bliższych wy­
jaśnień w tej sprawie.

Fos. Rataj: Aby scharakteryzować krążące 
plotki, formuję zapytanie umyślnie^ jaskrawo* 
Nie możemy się bawić w siueiu-babkę, lub ro­
botę detektywów. Zacytuję--

1) Czy Naez, Państwa parł do wojny, podczas 
gdy rząd był za pokojem?

2) Czy p. Naczelnikowi Państwa chodzi
0 przeprowadzenie wyborow?

Poe. Matakiewicz: Dlaczego Sejm został pc- 
miiiięty i*odczas p-zesilunk n̂  zez Naczelnika
1 przez rząd?

Pos. Ozerniewski: Czy jc®t prawdą, że Na­
czelnikowi Państwa ch»diiło o wzmocnienie 
ydadry wo!skowej: restytucyi a iczelnego do­
wództw a? Czy p. Naczelnik Państwa ma kon- 
eepcyę ńowegio gabinetu?

Nie]asR8 odpowiedzi Haczuinif-a Państwa.
Naez. P a ń  twa: Trudno mi  ̂ brać udział w 

dyskusyi nad pyiamiem, bo nic jestem czon- 
kiem Sejmu. To, ” co tjitaj przeczytałem, jest 
molom oświadczeniem, jest ono piawie dosło­
wne z tem co powiedziałem przy udzieleniu 
dymisyi rządowi. W  szczegóły tn in o  mi wcho­
dzie. Stawia się pytania, które graniczą z pe­
wną... ?tutaj zatrzwnuje się, szukając wyraże­
nia), które są może trudne do usprawiedliwie­
nia... O kredytach wojsko .rych właściwie nie 
było mowy. Różnicy między mną a rządem 
w sprawie polityki wojennej nie można stwier­
dzić. Jestem w kłopotliwem położeniu, należę 
do ludzi lojalnych. Trudno mi aawać oświetle­
nie bez Rady ministrów, która obecni3 wła­
śnie obradujm Udam się tam z zapytaniem, czy 
Rada min. nie ma nic do zarzucenia wyświe­
tleniu. które tu odczytałem. Co do lormy udzie­
lenia dymisyi, to trzymałem się ususu, a jezeh 
to jest p m c ifo ie  woli Fanów, to proszę wz.ąć 
pod uwagę, że prawa mOje me są jasno  ̂okre­
ślone i właściwie żadnych praw me posiadam. 
Co do koneepcyi nowego gabinetu na swój 
iposól patrzę na sytuacyę. Jest rzeczą panów
zrobić tak. czv inaczej.

Pos. Trzciński: Dla uspofcoienia kraju prO- 
3zę o zaprzeczenie niepokojącym pogłoskom 
o rzekomej mobiliżacyi.

Naez. Państwa: Zwykła plotka. Jeżeli kto 
ehee być niespokojnym, niech będzie niespo­
kojny, na to nie mam rady.

Pos. Barlicki: Stawiam .wniosek o nrzyjCCłó

do wiadomości tego', Naez. Państwa powię­
dnij i przejścia dc zała-wioni- yraaBii' ma ga- 
binetowego.

Maras. Trąmpcsyński sarap-eza, te obecnie 
mogą być Btan.dam pytania, a nie wnioski. 
Dyskusya merytoryczna odbędzie » ę  później, 

Pos .n ts 'd : P. NaczetóBc Pausbws przed- 
stawfl P-wc ly, które "kłoniły go do udziele­
ni^ ćymkwi gabinetowi, a»<no ona seetała 
zmiesiona. POzcetaji faktem, że wniesienie dy 
miByi nas*ąrviio po dyckusyi s Nacaełnildem 
Państwa na posiedzeniu piątkowem w  Belwe- 
derae. Przebieg dyskusyi musiał widocznk soo- 
wodować rząd Ponikowskiego do ustąpienia. Cu 
właściwie zaszło na tem posiedzeniu?

Naczelnik Państw*.: Pytanie to należy do
tej dziedziny, co do której nie mogą dać wy- 
jaenleraa bea porozumienia się z rządem,

Pob. Rossit pyta, cz ten dokument, na któ­
ry paw »ływaz się Naczelnik Państwa, a któirj 
charaktery..uje przebieg zebrania Rady W 
Belwederze, był wręczony Radzie sńn. : 

Naczelnik Państwa: Tas. ! 1 ”
Pos. Dubanowicz: (Jo zaszło uJędzy piątkiem 

a i torłdem w  Beiwęderae ozy były jakieś 
nowe momenty? • ;m 'i-i:1

Naczelnik Pąnstwa' Z męj strojny mó zaszły 
nowe fakty-

Jak aa setnie...!
Tu Naczolnik Państwa powmał, tółońił feię, 

mówiąj; ^  mam panów rosłów”, a żogn: ja* 
z p. mars*. Trąmpcsyńała™, «4w?»4c»yi: 
rNa przyszłość byłoby moczą pożądaną,

aby do mań' nie skierowywano pytań, któ­
ro mego mnie doprowadzać do rozdrażnię- 

(«>ma**

BejąJoćrednio no opuszczeniu konwentu Nar 
ezeWik Państwa udał się do p. Ponikowskiego 
celem uzgodnienia z nim wyjaśnienia pweaano- 
go co do przebiegu przesilenia 1 fabmetow.ego- 
Konferencya ściśle poufm. z udziałem ftakie 
min. Skimunta, trwrła godz'nę.

TymcŁ«sem konwent sen’ >rów Obradowi 
daiej. Poe. Barlicki zaządął priejści? do be»- 
pośredniego załrbwienia przeoiltiia, bez żwlne‘ 
dalszej d j’skusyi pelityoznel 

Posłowie. Dubanowicz I Ozerniewski Ką (femu 
przeciwni f demags ją tię ueły^^enit moiywów 
i7ąóu. Pos. Stafśńsfci jest przeciwny wzywaniu 
na au. Pos. Rana;, twierdzi, ie zatrzymanie się 
konwentu dla dyskusyi nad plotkami może 
spowodować to, „że nas stąd wyniosą...** (!}, 
Podniecony pos. Barlicki protestował przeciw­
ko dalszym badaniom na konwencie.

Pos. Grabski &+wind/.a: Mamy wyjaśnienia, 
co spowodowało udziekmie dym;syi, ale nie 
mamy wyjaśnienia, co spowodowało podanie 
się rządu do dymisyi

i p. Petikowski nie wisie wyjaśni*.
Marazałek Sejmu odtS^tuje pismo p Poniko­

wskiego. Brzmi ono:
...„Naczelnik Państwa wyraził swoje nic 

zadowolenie . z ogólnej administracyi pań­
stwowej i trudności skoordynowania pracy 
wojskowej i cywilnej w większych natęże­
niach państwa, . oraz podkreślił sytuacyę 
prawno-państwową naczelnych władz woj- 
6kowych» Wobec togo, ze Naczelnik bez­
względnie zał westyonował sprawne funkeyo- 
nowanie całej maszyny, państwowej, co ma 
wielkie, znaczenie niótylko ze względu na 
trudną sytuacyę polityczną, rząd uecuł 
zniewolony złożyć dymlsyę1’.
Wyjaśnienia Ponikowskiego rzucają nieco 

światła, ale da'sze wyjaśnienia są Łoniecme.

P. Ponikowski utwórz; znowu lab im t?
Pos. Wojdaliński uważa,, że wedhifr siów 

p. Naczelnika Państwa nie ma żadnych zasa­
dniczych różnic pomiędzy nim a rrądem 
i dlatego należy' stwierdzić, czy rząd sobie ży­
czy, aby tworzenie nowego gabinetu było po­
wierzone p. Ponikowskiemu, czy nie. Na tem 
obrady zakończono, aby kluoy mogły się po­
rozumieć.

Dalsze narady konwentu naznaczono na pią­
tek na godz. 12. Około godz, 1 noełowie 
Trzciński i Wojdaliński udali się do p. Poni­
kowskiego z zapytaniem, czy podjąłby się 
misyi tworzenia nowego gabinetu. P. Poniko­
wski zgodził się w zasadzie na pozostanie na 
stanowisku poć warunkiem, żo poprze go zna­
czna i me jednostronna większość Sejmu.

Większość za Poflikunkiir..
Po południu toczyły się narady klubów 

Okazuje się, że za Ponikowskim wypowiedziało 
| się: Zjcdu., Zwią/tók Lud. Nar., Chrzęść. Dem.,
; grupa Dubanowicza, N. P. R., K. Pracy Kon., 
Mieszczanie: bezwzględnie są przeciwni niemu: 
ludowcy i socyaliści, którzy wysuwają kandy- 
dt turę b. mmtetra p. Stan. Wojciechowskiego. 
„Wyzwolenie** nie jest zeryentowanej prasciwko 
Ponikowskiemu ma zastrzeżenia.

I*o konwencie soniorów adjutamt p: Naczep 
oika Państwa przywiózł marszałkowi dodaćk»r 
» e  oswianczerh Naczelnika Państwa.

Oświadczenie Naczelnika Państwa
Nic nic tnów.aec frazesy o „bruku aućorytetuH 

i rządu.
Warszawa. '(Al. W .) Na dzAtjszem jłosiedzo- 

niu konwentu seniorów poa przewodnietwem 
marszałki. Sejmu, przybył Naczelnik Paimwa, 
który zgodnie z zapowiedzią odczytał oświad-' 
czenic wyjaśniające przyczyny ustąpienia rzą­
du. Naczelnik Państwa oświadczył, iż przy 
udzieleniu dymieyi gabinetowi kierowały nim'1 
następujące motywy Państwo wkracza w 
szczególnie ważny okres Dod względem we 
wnętrznym. mianowicie okres przed.i/yborczy,1 
oraz w  ciejamą sytuacyę międzynarouową 
Okoliczności te wymagają rządu o dużyrt 
autorytecie któnrbj potraffe przechodzić dł 
porządku dziennegc nad wszystkiem, co w pro. 
cesh wynorczym jest prazmijającem i zwiaza^ 
nem % chwilą. Rozważając stanowisko doi ych* 
ezasowegi nądu, Naczelnik Państwa stwier- 
u za, żo rząd ten takiego autorytetu nie pó 
sii-aal " .- ■

Naczelni! Państwa etwUrdza w dakzyn* 
ciągu, iż czad. w odczuciu tego braku autoryte­
tu próbował w ciągu swego urzędowania zna. 
leźć zwiększenie autor; -tetu u Naczelnika Pań.’ 
stwŁ Z przykrością też musiaiem —  raówil 
Naczelnik Państwa —  stwierdzić przed paru* 
mi mtalstram!, te autorytetu prawnego ule 
mam I nic mogę go wskutek tego używać, x jaik 
to pned panarm ministrami skonstatowałem, 
nr pracy rwojęj muszę szukać oparcia, o kh  
własm autoryie. prawny.

Wobec tego wszystkiego, gdy jjau pre«.vdent 
wian * całym gahanotc-c. postawił kwestyę me­
go zaufania, s która, łączy dla siebie możnożó 
prowadzerua spra^ państwowych, żądajat są 
przuCłwnyn razie dymisyi, odpowiedziałem, łę  
nic wchodząc w okrefieme wartości panów w  
uistTÓw jaku pracowników pańsiwrowych- sit 
man do tęgo ądi zaułanfa, ab; posmdaf vtu$ 
autorytet. Jani jesi wymagany prr. zwięium 
ją cycu aię trudnością c* rządzenia państwem' 

stosownie d< życzerra udzieliłem mu dy- 
mfeyl.

Dsdatkowb pismo Piłsudskiego. Hewmież 
r;c nie r-p wyjaśnia.

Vam aw a, P. A. T. Już pc opuszczeniu kóif* 
went*1 seniorów Naczelnik Państwa wystoeo*1 
rał dc murszałKa Sejmu dodatkowe oświad-'- 

ezei ie dc złożonego, na konwencie seniorów;1 
Oświadczenie to brzmi:

Z obowiązku lojalność. Względem ustępują*'' 
eego rządu dodać muszę, że podał 6ię ot, de 
dyirisyi po posiedzeniu Rady mimsi-rów, odby­
tem razem ze mną w dniu 2 b m. Na pośle.5 
dzeniu tem rozpatry\,ana była tylko część za­
gadnień państwlJFych, specyalnie tyczących się1 
ogólnej administraęyi. nańMwa j  koordynacyi 
rozmaitych jego fui.kCyi. Sprawy ocenuketn 
bardziej pesymistycznie, tiż to w krótkiej dy- 
“Kusyi ocen.* li —  e ile n ’ się zdaje —  nie-’ 
którzj z jianów ministrew Przy oeobictej roz-" 
mowie Tegoż dnia z prezesem ministrów chcąc 
'dokończyć ocen; sytuacyi na. szerszej podsta 
wie, prosiłem o dSłóżenifl dalszego rozważantr* 
sprawy drai^yi do dnia 6 b. m. Po rocwadze 
w ciągu tych pięciu dni i po przedstawieniu 
panom ministrom sytuacyi rządu,- tak. jak ją 
pojmuję i jak ją wyraziłem w mojem oświad­
czeniu, udzieliłem rządowi dymisyi.

Przejęci* G. Śląska 13 L  m.
Katowice. P. A. T. „Oppellner Ztg“  donosi X 

miarodajnego źródła, iż podpisanie umowy, 
dotyczącej przejęcia G. Aląska nastąpi, pra 
wdopodobnie, we wtorek, poczem natychmiast 
ogłoszone ano zostanie przez komisyę między­
sojuszniczą. Od tego czasu rozpoczną Się 
ewakuacya G. Śląska przez wojska mi^dzysc* 
ftisznicze.

Paryż. P. A. T. fH;ivas). Na skutek intew 
wencyi poselstwa polskiego, konfereneya amba*1 
sadorów odbyła w środę posiedzenie poświę­
cone spiawie G. Śląska, Konferencja ambasa 
dorów ustaliła datę 10 czerwca jako te**, 
min notyfikowania rządom zaintercs«w anym 
linij granicznej podziału G. Śląska. ^

Z Rady ministrów.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj o godz. 9 ramo 

zebrała się Rada ministrów dla źa!htvJ5eoia 
spraw niecierpiącvch zwłoki. O godz. 11 nastą. 
pila przerwa. Posiedzenie zostało wzDOwone 
o godz 5 po południu.
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Wyniki daniny.
Ministerstwo skarbu, jak donoszą z Warsza 

wy, przygotowało dla Sejmu sprawozdani''
0 wynikach daniny państwowej po dzień 24 
kwietnia b. r.

Ze sprawozdania tego wynika, że ogółem 
wpłynęło 38.381,597.000 n ip ., co stanowi 
49.6% siuny wymierzonej 94.526.509.000.

Najwięcej stosunkowo wpłynęło daniny z b. 
dzielnicy pruskiej, bo 72% (11.615.661.000 na 
16.12 i.584.000 wymierzonych). Potem idą ko­
lejno: Małopolska —  41.5% (9.391.245.000 na 
2Ł5S0.754.000),' b. Kongresówka —  32.4%
(15.813.184.000 na 48.780.190.000) i kresy
wschód-lic —  22.1 proc, (1.561.505.505 na
7.780.100.006),

Poaacaogólnie łożono d a n i n y  od  g r u n ­
t ó w  (wymierzonej w kwocie 58.093,801.000
mkp.; 45%, tj. 26.344.573.000. I  tu przoduje 
b. dziidoiSt pruska z 83% (9.080000.000 na 
10t850.165.000 wymierzonych), po niej idzie 
Małopolska z 45 proc. (6.833.358.000 na 
15.283 480.000); d a n i n y  p r z e m y s ł u
1 h a n d l u  (wymierzonej w  kwocie 
24.367.851.000 mkp.) 20.4%, t. j. 4.983.927.000. 
Tu równie* na pierwszem miejscu znalazła się 
t>. dzielnica pruska z 31.6% (1.142.316.000 na 
8,611.001.600), p%niej Małopolska ma 25.8% 
(942.000.000 na 3.687.659.000); d a n i n y  o d  
b a n k ó w  i in. t-ow. fin. (wymierzonej w kwo­
cie 5.035.00*3.000 mk.) 61.1%, t, j. 3.481171.000. 
Tu zajęły pierwsze miejsca la-esy wschodnie ze 
100% (4725.000.000), dragi® b. dzielnica pra­
ska z 94% (712.782 000 na 750.334.000), trze­
cie b- Kongresówka z 74.3% (z 2.219.517.000 
na 2.987.199.000) a czwarte Małopolska z 42.8%
544.000.000 na 1.292.746.000); d a n i n y  o d  

l o k a t o r ó w  (na wymiors&nyeh 1.458.292.000 
Biikp.) 48% t. j. 700.909.000. Tu pierwszą jest 
b. Kongresówka z 61% (505.613.000 na
827.000.000), a drugą b. dzielnica pruska 
t  40.7% (124.229.000 na 301.783.000), trzecia 
Małopolska z 14.1% (31,400.000 na 221,584.000)

Od z a r o b k ó w  w o l n y c h  spłacono 83% 
(tj, 126.066.000 na 162.105.000). InteJigencya 
w tym razie była najsumienniejszą; od n ie - 
r u c h o m o ś c i  m i ejsk .i.c.h  —  47.3%, od 
samochodów i dorożek —  283% , od d z i e r ­
ż a w c ó w  n i e r u c h o m o ś c i  z i e m ­
s k i e j  —  22.6%; od pucuj vsłu naftowego —  
48.1%. %

Przy ocenie tych wyników trzeba brać na 
uwagę tę okoliczność, że b. dzielnica pruska 
najmniej, w porównaniu do innych dzielnic 
Pokdri, została dotknięta wojną światową.

szył sprawę koedukacyi, przyczem proponował 
zmianę § 15* ustawy na: „gimnazya państwowe 
są albo męskie;, albo żeńskie". Eksperymenta 
koedukacyjne przeprowadzać się powinno w 
specyalnych zakładach prywatnych.

W  dalszym ciągu debatowano nad sprawą 
szkół zawodowych. Poruszył ją prof. Idżko- 
wski, żądając przeprowadzenia ustawy «w  Sej­
mie o tem szkolnictwie. Pos. Sołtyk informujo, 
żo mamy ponad 700 szkół średnich, zawodo­
wych zaś znikomą ‘ ilość, a i te, które są, nie 
wszystkie należycie obsadzono i nie wszystkie 
dobrze funkcjonują. Podobno Ministerstwo ma 
już na wykończeniu ustawę o szkołach zawo­
dowych. Uchwalono odpowiednią rozolueyę.

W. K,

wynoszącą przeciętnie cLwio trzecie zapełnio­
nej widowni, Żaden- teatr w Polsce, uprawia­
jący repertuar poważny, a nie lekko-koraedyo- 
wy lub farsowy —  nie może wykazać takiej 
frekwencji. Deficyty Teatru. Słowackiego są
0 wiele niższe, niż deficyty innych równorzęd­
nych teatrów dramatycznych i w dość dużym 
stopniu są wynikiem ulg, jakie Teatr czyni 
urzędnikom i szkołom. Teatr spełnia jednak 
w tym wypadku ważną misyę kulturalną, udo­
stępniając przedstawienia dramatyczno war­
stwom finansowo słabszym.

Wroszcie zaznaczamy, że koncesyę na „Ba­
gatelę" p. Dąbrowskiemu dał p. Gałecki już 
niestety za czasów polskich a nie ausŁryackick
1 dał ją mimo oporu gminy ni. Krakowa. Są­
dzimy, że po ostatnich* doświadczeniach p. 
Wojewoda nie będzie chciał uchodzić za pro­
tektora przedsiębiorstwa p. Dąbrowskiego.

„KANALIA®.
Pisaliśmy niedawno o kanaliach, które 

wprost pojąć nie mogą, że można o coś wal 
czyó z pobudek nieosobietych i dlatego zarzu­
cają chrześcijańskiej dera. i nar. dem., wystę­
pującym przeciw monopolowi tytoniowemu, że

Sejm tisuczyckM i w łodzL
(Doroczne obrady T. N. S. Śr. i W.).

Hf. W  dalszym ciągu Obrad przystąpiono 
ilo dyskusyi nad sprawozdaniem Zarządu gŁ 
Towarzystwo Sczy obecnie w Poleca 127 Kół 
z 6000 całontów. Zarząd dąży do skupiania, 
w awęeh szeregach cafege nanccycinintwa. 
Miał także na oclu sprawy ustroju stroi1 nśctwa, 
wychowawcze, troskę o potrzeby umysłowe 
nauczycielstwa, zapewnienie om  iepazych wa­
runków był u i  znaczenia. Sprawoudacit zesta­
wia również prace Kół prowśncyetwlnyeh, 
z których krakowskie i  łódzkie wysuwają się 
na plan pierwszy.

W  dyskusyi nad sprawozdaniem omawiano 
niewystarczająco uposażenie nauczycielstwa 
i  uchwalono odpowiedni wniosek na podsta­
wie referatu prof. Dra Szyaski (Kraków). 
W  sprawie tej udzielał infomacyi pos. Sołtyk 
i przedstawiciel Min. W. R. i O. P. Dr Zagó- 
renrski. W  końcu rezolueyi uchwalono znamfera- 
ne s łom : „iż  w sprawie bytu odpowiedzialność 
zrzuca za taki stan rzeczy Walne Zebranie na 
czynniki decydujące, gdyż samo ono ze 
względów ideowych i  państwo-epołecznych 
nie eh co w walce o mileżny byt stosować me­
tod, które niestety okazały się dotychczas je­
dynie skutecruonii", £

Referat o -Przeglądzie pedagogicznym", 
wydawanym przez Zarząd, wygłpeił prof. Sko­
czylas (Kraków). Mówca poddał ostrej kry­
tyce sposób redagowania tego czasopisma, 
a uwagi jego spotkały się z przytakującą opi­
nią całego zebrania. Przekazano trzy wnio6kl 
w  tej sprawie Zarządowi do rozpatrzenia, 
z których jeden -domaga się planowości 
i  większej celowości w układzie zamieszcza­
nych artykułów, a w szczególności ścisłych 
informacji z działalności sejmowej komisyi 
szkolnej i Min. W. R. i O. P. ze stanu szkolni­
ctwa kresowego oraz szkolnictwa o niepolskim 
języku wykładowym". W  związku z tern 
uchwalono wniosek pos. Sołtyk a: Zjazd wzy­
wa Zarząd główny do zorganizowania: 1. Ko- 
masyi oświatowej; 9. Komisyi dla kontaktu 
z komisyą sejmową oświatową. Uchwalono 
nadto wniosek prof. Ujejskiego (Lwów): Poleca 
się Zarządowi gł. z o r g a n i z o w a n i e  p r z y  
O k r ę g a c h  k o m i t e t ó w  r e d a k c y j ­
n y c h ,  któryc-h zadaniem będzie dostarczać 
stało „Przeglądowi" artykułów d a j ą c y e h  
o b r a z  ż y c i a  s z k o l n e g o  w  c a ł e j  
P  o ] s e e. Przy tej sposobności prof. Kozłow­
ski w imieniu ehrześc. Stowarzyszenia nauczy­
cie® na Pomorzu oświadczył gotowość współ­
pracy, a prof. K. Stach (Kraków) zawiadomił, 
iż  podobny komitet red. istnieje już przy Okrę­
gu krak. Na tom po całodziennych obradach 
zjazd odroczono do dnia następnego.

Dzień drugi rozpoczęły debaty nad pragma­
tyką (Dr Weiner, Kraków) i uwagi „o  pro­
jekcie ustawy szkolnej" (Kwiatkowski). Odno­
śnie do projektu ustawy szkolnej wyrażono 
opinię, aby ten projekt (jako niewystarczają­
cy ) nie był nawet rozpatrywany w Sejmie; 
Zarząd zaś ma dążyć do gruntownej zmiany 
tej ustawy na podstawie poprawek Kół, nad­
chodzących z całej Polski. W  dyskusyi prof. 
Chełmiński żądał uwzględnienia w specjalnym 
rozdziale spraw szkół komunalnych, ich eto- 
**»kai do jrładz. ka. orof, Piwowarczyk poru-

a domorośli monarchiści czekają chwili, aby 
przynajmniej pocałować tron królewski".

I  mówił to przywódca stronnictwa, które w 
czasie wojny rozbijało się najhałaśliwiej za 
uwieńczeniem koroną polską głowy jednego 
z Habsburgów! Otnegdaj josacĄe p. Witos bar­
dzo sobie chwalił posłuchanie u króla bułgar­
skiego, a dziś gromi monarchistów polskich. 
Trzeba wymyśleń —  jeśli ich niema —  „wTOgów" 
ludu, by piastowcy mogli odegrać rolę -jedy­
nych jego obrońców.

Drugi szef piast owe ów, p. Dąbski. zachwa­
lając refoimę rolną, używał takiego argu­
mentu: i

„W ielki właściciel ziemski, związany tyl­
ko dochodami z ziemią posiadaną, nie sta­
nowi rękojmi jej dozgonnego obrońcy. Do­
wody tego widzieliśmy w czasie ofonzywy 
bolszewicidej w r. 1920 na przepełnionych 
bryczkami i powozami drogach, wiodących 
do Poznania. Z pieśnią „Nie rtucim ziemi" 
opuszczali stanowiska strażników kresowych 
i w Poznaniu tworzyli drugi rząd!"
Okazuje się, że bee Masowej demagogii 

i oszczerstw ludowcy nie mogą się obejść na­
wet wówczas, gdy bronią sprawy tak popu­
larnej na wsi, jaką jest reforma rolna.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji w Kozach.

Z inieyatywy miejscowego Kola Cfa. D. od­
był się w pierwszy dzień Zielonych Świąt wiec 
Chrzęść. Demokracji w Kozach, na który 
przybył »  Krakowa ks. Ludwik Kasprzyk. 
Wspaniałą salę „katolickiego Domu. ludowego" 
wypełnili robotnicy w liczbie 500 oeób. Żagań 
wiec prezes Koki robotników budowlany et 
p. Pyś. Referat o położeniu zewnętrznem i we- 
wnętrznazn państwa, o programie StrouoictwR 
Chrzęść. Demokracji, wypowiedeał U .  b -

Qnch polityczny w kraju.
Piastowa demagogia.

W  Tarnopolu na wiecu piastowców p. Włboe 
straszył chłopów niezmiernie groźnym wro­
giem: monarchią. „Są w Polsce ludzie —  za­
pewniał —  którym się wydaje, że możemy być 
tylko monarchią —  królestwem... Stosunki w 
Europie nio pozwalają tym ludziom na otwar- t0 ^  pieniądze. Takie oszczerstwa mo-
tą robotę —  prowadzi się ją po gabinetach, rzeczywiście rzucać tylko kanalie, gotowe 

ł . * _  i -  ~1' ° 1'"" wszystko zrobić za stosowną opłatą. Według
siebie sądzą innych... Są jednak rozmaito ka­
nalio. „Naprzód’* naszą notatkę przedstawia 
w następujący sposób: „Głos Narodu1’, który, 
donosząc o zasilaniu ondeckiej kasy partyjnej 
funduszami wyborczymi przez fabrykantów ty­
toniu, nazywa (w Nrze 126 z 5 b. m.) „ondecyę 
wraz z chadecją i Dubanowiczem1’ bez ogródek 
„kanalią".

Tak cynicznie przeinacza treść notatki „Gło­
su Narodu" krakowski organ socjalistyczny. 
Ażeby „Naprzód" znów się nie pomylił, stwier­
dzamy, żo aby tak bezczelnie łgać, jak „Na­
przód", trzeba istotnie być kanalią.

Kraków, 9 czerwca. 

ZAKOŃCZENIE TYGODNIA HARCER-

całem ciele, miał głęboką ranę tłuczoną na.gło­
wie. Po opatrzeniu ofiary obowiązku, odwiezio­
no nieszczęśliwego do szpitala załogi.

Zachodzi uzasadnione podejrzenie, że ban­
dyci wyrzucili konwojenta przez okno na tor 
kolejowy, sarni zaś zbiegli.

ZA 1000 FRS. 100.000 MKP. Ofiarą niezwy­
kle wyrafinowanego oszustwa padł wczoraj To­
masz Ożóg, rolnik z Bukowia koło Podgórza. 
Wieśniak, mając do zmiany 1000 frs. fraoc., 
wstąpił do Banku Orient przy uL Brackiej, po­
nieważ jednak zaofiarowana, za franki kwota 
wydała mu się zbyt niską opuścił przeto kan­
tor. Na ulicy przystąpił do niego jakiś osobnik 
z propozycją wymiany banknotów francuskich, 
oferując Ożogowi za franka 400 marek. Ożóg 
zgodził się na to, a wówczas nieznajomy wrę­
czył urn paczkę z pieniędzmi. Wieśniak przeli­
czył pobraną kwotę, a stwierdziwszy że za­
miast 400.000 mk., jest tylko 395.000 mk., za­
żądał dodania 5000 mk. Przygodny wekslarż, 
po ponow nem przeliczeniu pieniędzy, oddał pa­
czkę wieśniakowi, dodając mu osobno 5000 
marek. Kmiotek, nie przeczuwając nic złego, 
schował banknoty i dopioro po powrocie do 
domu przekonał s ię  że padł ofiarą oszustwa, 
gdyż w paczce było tylko 100.000 mk. Widocz­
nie więc nieznajomy mężczyzna, po przeracho- 
waniti pieniędzy, wręczył wieśniakowi inną 
paczkę z zawartością o 300.000 marek mniej.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godz. 3.15 
nad ranom zawezwano Pogotowie ratunkowe w 
okolicę 3-go mostu nad Wisłą do kobiety nie- 
stwierdzonego dotąd nazwiska, która nio dawała 
znaków życia. Jak się okazało, kobieta ta rzu­
ciła się do Wisły w zamiarze samobójczym, pra­
cujący jednak przy ładowaniu węgla na galary 
robotnicy wydobyli desperatkę. Lekarz Pogotowia, 
po zastosowaniu sztucznego oddechania, przywró- 
cil niedoszłą samobójczynię do lu-zytomnościi od­
wiózł ją do szpitala,

MŁODOCIANY PODRÓŻNIK BEZ PIENIĘDZY. 
Na inspekcję pod .Telegraf" doprowadzono wczo­
raj 12-let-niego Antoniego Cybulę z Lubi na, któ­
re wałęsał się po miośoie, nie mając żadnych fun­
duszów. Cyimla podał, że przyjechał dc Krakowa 
celem zwiedzenia miasta i niema pieniędzy na po­
wrót do doniŁ 

SKUTKI PIJAŃSTWA. Do policyl doniósł N.
_  . . , ■ N., handlarz bydła, żr w czasie pobytu w jednym

SKIEGO. Drużyny harcerskie w czasie tygo- j7 szynków przy ul. Józefa przysiedli się do niego 
dnia harcerskiego wykazały jalr -największą jdwaj nieznani mu mężczyźni a gdy spostrzegli, 
sprawność i znakomite wyrobienie tak pod : że N. jest, pijany, wyprowadzili go z szynku 
względem wewnętrznym, jak i fizycznym. Cen*- j * 1 mn 704)06,mk. Pod zarzutem tej kradzie-

31 V. , . m. i \l J aresztowała połuwa jednego oeobnnca.
j zus zawodow postawiony był wysoko. Tydzień j SĘDZIWA OSZUSTKA. Policy* aresztowała 
harcerski zostawił naprawdę miłe wspomnienia (70-lctnią Fr. Magoś, która usiłowała sprzedać pier- 
wśród mieszkańców Krakowa, którzy choćby Ucionek bakfonowy za złoty. Magosio-zyi ma na *u- 
tylko częściowo z nim sią zetfcn^i (np. wysta- nuCD,n szereg podobnych oszustw,
wa i obóz) i duł możność szerezearau ogółowi 
zapoznać się z ruchem młodzieży.

NORMALNY RUCH ELEKTROWNI. Po 
trzecłkiniowej pracy około naprawy rurociągu 
parowego w eSektrowni miejskiej, uszkodzone­
go podczas poniedziałkowej eksplozji, nastał 
wczoraj normalny ruch i to, jak zwykle, do 
10.30 w nocy. Tramwaje kursowały już z ,Jcu- 
plówkami", również i dopływ prądu do wszyst­
kich dzielnic był normalny.

INW ALIDZI WOJSKOWI EGZEKUTORAMI 
SKARBOWYM^. Oddział sanitarny Dow. Okr.

| Karp., w  porouumieatki r  naczelnikiem wydziału
luprzyk. Wywody m om tf iwetały przyjęte m cc  11 skartKrwep audradcą

'  TzewskTOł, tusądzS: -przy zakładzie łeewnMWO-ogół zebranych burzą oklasków. W  dyskusyi 
nabierali glcę pp. Pyś, Malarz, Kozbłek, 8a>- 
blik i ami Uchwalono następnie rozolucjs po­
tępiające gwałty Orgeecboweów. na G. Slątin,
potępienie dla machorsbw ludowcowych w spra­
wia go6podarki laeowoj I rolnej, protest prze­
ciw tworzeniu okręgów, wyborczych dla żydów, 
w sprawie gmin zbiorowych w MałopoŁice i go­
rący apel do wszystkich do organkowaąba się 
w szeregach Stronnictwa Chrzęść. Demokracji

K R O N I K A .
W  SPRAWIE HONORARYÓW DLA KS. KA­

TECHETÓW SZKÓL POWSZECHNYCH.
Otrzymujemy następujące pismo:
Najnowszą ustawą szkolną obowiązany jest 

katecheta 6akół powszechnych de 24 godzin 
pełnych. Ponad tę oyfrę każda wódzina jest 
nadobowiązkowa i osobno wynagradzana. Ale 
jak sowicie! Oto Ministerstwo oświecenia płaci 
za godzinę nadobowiązkową raz w tygodniu 
przez rok —  500 mk. (pięćset). Kto* uczy np 
4 godziny nadobowiązkowe tygodniowo, otrzy­
ma przy końcu roku 2000 mk... Podobnie wy­
nagradzani są i duszpasterze po wsiach. W  tym 
rachunku płaca za godzinę wynosi 17 mk., gdy 
tymczasem w zakładach prywatnych godzina 
płatna jest 1000 mk., a w szkołach fcrednieh 
godziny nadobowiązkowo płatne są „prorata" 
w stosunku do ponsyi miesięcznej... Widocznie 
p. minister skarbu bał się tego klucza zastoso­
wać w szkołach powszechnych, aby zbytnio nie 
obciążyć skarbu państwa. Podpisany otrzyma­
ne 1000 mk. za I  półrocze, za 4 godziny nad­
obowiązkowe tygodniowo;, ofiaruje na kolonię 
wakacyjną w Kochawinie. Ks. R.

ROZSPRZEDAŻ CEGIEŁEK NA DOM IM, 
PIOTRA SKARGI.

Komitet budowy domu dla młodzieży ręko­
dzielniczej i przemysłowej im. Piotra Skargi 
w Krakowie, ul. Krupnicza 1. 29, zawiadamia, 
że z okazyi^ poświęcenia fundamentów za po­
zwoleniem Magistratu m. Krakowa, odbędzie się 
po ulicach, kinach i teatrach nio zbiórka, ale 
rozsprzodaż cegiełek po 50 100, 500, 10OO mk. 
na budowę tegoż domu. Komitet zwraca się 
z gorącą prośbą do obywatelskiej publiczności 
m. Krakowa, by raczyła poprzeć to dzieło dla j 
dobra polskiej młodzieży.

„NIE MOŻE SIĘ DOCZEKAĆ*
Odnośnie do naszych uwag o potrzebie ode­

brania koncesyi p. Mar. Dąbrowskiemu na pro­
wadzenie osławionego zakładu przy ul. Krup­
niczej —  informują nas, żo wiadomości o pu­
stkach w Teatrze Słowackiego, rozszerzano 
przez dziennik właściciela „Bagateli", są zwy­
kłem konkuroncyjnem kłamstwom. Teatr miej­
ski posiada bardzo wysoką frekwencję, bo

STAN ATMOSFERY. W dniu dzisiejszym nie 
było poważniejszych zmian w rozkładzie ciśnienia. 
Wyż barometryczny, Lżący nad morzem Póhioc- 
r.em, pr/esuwa się powoli na wschód; ruuł Francyą 
leży płytka deprosya.

Temperatury wahały się po południu między 
—j—11 a -jr 2:i (Zakopane -t-ll Białystok -{-14, War­
szawa -f-18. Poznań +23).

Kraków 7h: Ciśnienie 7613, temperatura +16.4, 
maKiraum +20.4, minimum +65, opad —, stan 
nieba: pogodnie.

P r o g n o z a  na p i ą t e k :  Doić pogodnie, cie­
plej, skłonność do burz.

Z Pofakf i  m  *w ictv/
W IECZÓR MIONTUSZKOWSKI W  POZNA­

NIU. Pięć dżin.siądą rocznicę zgonu aasrego naj­
większego narodowego twórcy oparowego 
uczcił Poznań idęknym obchodem muzycznym, 
[►odczas którego gorący zwolennik i znawca 
dziel Moniuszki: dyr. Opieńskf, skreśHł w spo­
sób bardzo wykwintny sylwetkę duchową Mo­
niuszki. Podobno wieczór wypadł wspaniałe, 
tylko... publiczność nio dopisała.

POGRZEB RODZINY LINKÓW , ofiar kata­
strofy budowlanej we Lwowio, odbył się wśród 
niebywałego natłoku publiczności sprowadzo­
nej jużto zwykłą ciekawością, ju lto prawdzi- 
wern, scraecznem współczuciem dla jedynego

szkolnym w Krakowie sekwestratorski kurs 
skarbowy dła kUIcudziesięeiu inwalidów woj­
skowych. Kura, prowadzony pod kierowni­
ctwem et. radcy skarbu Pajora, trwał sześć ty­
godni, a egzamin a z wykładanych przedmiotów 
odbyły się przed państwową komisyą w dniu 
wczorajszym. Na kursio wykładano: p<rzep:sy 
egzekucyjne i in&trakcjrę egzeJcutorską (Dr W y­
dro), biurowość i kasowośt (zarz. podaŁ Ol­
szowski), naukę o podatkach stałych (radca 
Pajor), naukę o naileźytościach prawnych (rad­
ca Golonka), o podatkach spożywszycli, cłach 
i monopolach (radca Laskowski), wreszcie naukę 
o ustroju władz skarbowych (radca Dr Jaśko-1 ^ylia postępującogo za trumną ojca i szo&eior-* 
wiec). . . ga rodzeństwa. Ścisk przy grobie byf tak wieł

Z 36 uczniów uznano przy egzamin i o za bar- j dokoła niego zniszcscoo pięćdziesiąt kił
dzo dobrze uzdolnionych 17. za uzdolnionych 
15, 2 za nieuzdołnionych. 2 przeznaczono do 
egaminu ■ uzupełniającego. Krakowska Izba 
skarbowa poczyni starania, aby absolwentów 
wspomnianego kursu zatrudnić jak najrychlej 
w  okręgu Izby.

ka grobów, tak, że wiele z nich nie można od 
ścieżek odróżnić. Krzyże na grobowcach poła­
mano, jak również i drzewka, a rośliny kom­
pletnie wdeptano w ziemię. —  Na żonę A p. 
Linka, pozostającą w szpitalu, urządzono 
składkę, która wraz z datkami kolegów zmar-

ZKwiadomienla 1 komunikaty.

WALNE ZGROMADZENIE członków „Donu* 
Zdrowia" dla kapłanów w Zakopanem odbędzie 
się w Tarnowie dnia 20 czerwca b. r. o godz. 2 
po południu w lokalu b. redakcyi „Ludu Katoli­
ckiego" przy ulicy Chyezowskiej, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie wydziału z czynności za rok- 
ubiegły.

3) Sprawozdanie kasowe Komisyi kontrolującej^
4) Wyoór nowych członków Wydziału.
5) Wnioski i Łnferpelacye.
W  razie braku kompletu, przepisanego statutem, 

odbędzie się „Walne Zgromadzenie" tego samego 
dnia o godz. 2.30 po fraludniu.

Tamowiewtfinią 6 czerwca. 1922 r.
Ks. K. Mazur, wiceproz. Ks. J. Wątorek, sekretarz.

WIEC AKADEMICKI. Staraniem sekcyi Akad; 
Tow. „Związek Strzelecki" odbędzio się w sobotę 
10 k  ilu (i godz. 12 w sali Kopernika Coli. Novum, 
wiec akademicki w sprawie Związków strzeleckich. 

Staraniem sckcyi Akad. Związku Strzeleckie-1 
go utworzoną zostanie stanica letnia w Tatrach, 
z której bezpłatnie korzystać będą mogli w-szyscy! 
akademicy. Bliższych miormacyi udziela i zgłoszę* 
nia przyjmuje sekretarz Sekcyi w lokalu Komen­
dy oaręgu krak. Zw. Strzel., przy ul. Flnryańskieji 
53, codnonnie od godz. 3 do 4 po połi-dwi.

WALNE ZGROMADZENIE WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI. W  piątek 30 b. m. o godz. 6 wiecz. 
odbędzie się w sali Rady miejskiej walne zgro­
madzenie członków Tow. katolickich właścicieli! 
realności. Na porządku dziennym: Nowa ustawa; 
o ochronie lokatorów, now-a ustawa o rekwizycyt 
mieszkań, podatek od wzbogacenia się, zmiawą 
usta.wy od przyrostu wartości i wielo innych wa-; 
żnyoh ?praw.

STOWARZYSZENIE CHRZEŚC.-NAR. NAUCZ, 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. W sobotę dnia 1Q. 
b. m odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia (Kur-; 
melicka 32) o godz. 6 pogadanka red. Stan. Ryk 
mara na temat: „Nauczycielstwo a państwo",!
Goście mile widziani.

OSTATNI DANCING AKADEMICKI urządz* 
w sobotę w sali T jw. lekarsk:ego Akadem. OdU 
dział Tow. „Rozwój". Będzie to bardzo sympatycz­
na zabawa na zakończenie bieżącego roku akado. 
miclriogOL Wstęp 800 mk., akndem. 400 m„ dltl 
członków Ak. Tow. „Rozwój" 300 m., Zaproszenia 
do nabycia codziennie od g. 7—8 przy ul. Smo­
leńsk 19.

ADA SARĘ sbwna śpiewaczka koloraturowaL 
" ' W f  w Krakowie tylko jeden raz. t. j. 18 b. m„ 

ROM-ROMANO, znany magnetyzor I telepata, 
urządza w Krakowie dwa wieczory eksperymen­
talne w sali Starego Teatru: we wtorek 13 i w « 
środę 14 b. na. - 

CYKL WYKŁADÓW O POETACH BUŁGAR^ 
SKICH. Kolo Polonistów U. U J. urządza cvkl 
wykładów o poetach bułgarskich. . Wykłady mień 
będzie w języku polskim znakomita poetka i lite­
ratka bułgarska, p. Dora Ga Iw Ponowa, wielka 
przyjaciółka naszego narodu i tłómaczka poetów! 
naszych na_ język bułgarski. Odczyt pierwszy! 
„O renesansie literatury bułgarskiej i pierwszych 
poetach" odbędzie się w piątek 0 b. m. o góda, 
7 wieez. w sali Kopernika (Collegium NornmL 
Drugi: „O Iwanie Wazowie" w sobotę o godz 730, 
Bilety_ po 200 mk„ dla akademików po 50 mk, 
do n_bycia przy wejściu na sale-
wa”P 5 ARTY WYMIAR I TEORYA EINSTEt*
NA odczyt pod powyższym tytułom powtórzy) 
djrr. Jan Paczowski w piątek, dnia 9 b. ni, 
w auh szkoły realnej (Studencka 12) o godz. 7 w 
Wstęp dla członków Tow. metapsychicznogo 51 
ma,rek, <Br gości 100 m.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI ABITURYENTÓW W Y *  
SZKOŁY REALNEJ Z IŁ 1097 łączy się równo 
cześnie k dwudziesto]iięcioletnim jubileuszem nowe. 
go gmachu tejże 6zkoły. Na zjazd przybyli byt 
uraahwrie *e wszwitkłcb dawnych dzielnic I 

taż. Aanatęr U., ia± ChmonOd W „ h. wicemW 
mstw inż. Dudek H„ Ins. FeJłmaj, D„ prof. FftJ 
siewicz K . inż. major Goldwasser H., inż. Guscli 
bauer M,. inż. Jałbrzykowski SŁ, wł. dóbr, in 
Jaweeld E„ inż. nadradca Kowalski W „ inż. 
ger _M„ fcrt.-ma.larz Michalski L., ini Makówek, 
K , inż. Munnich St„ dyr. icż. Nowakowski E_ 
inŁ Seifert M., dyr. gazowni m. inż. Seifert W„ 
inż. Spingam HL, inż* Stobiecki J., wvnalazo3 
„Klejnotu" literat red. Zielenkiewiez M., ‘inż. Zo( 
peth W., koma, mz. Zurowsk, J. —- Po odczytnnul 
katalogu i modlitwie, w obecności prof. Dr ks) 
Swiderskiego i prof. Krywulta, odbyło się nabpJ 
żeństwo  ̂w kościele św. Areny, następnie wspólni 
fotografia i bankiet, wieczorem teatr. W  drugim 
dniu zwiedzenie odbudowy Wawelu i przyjęcie if 
kol. inż. Jałbrzykewakiego w Ujeździć. PrzystąpitM 
no ze znaczniejszą wktadka do zasilenia fundasz^ 
im. prof. Czesława Pieniążka.

WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Wobec greżnegłf 
rozszerzaniu się wścieklizny u psów. Magistrat zaś 
rządza, żo wszystkie psy wyprowadzone na ulicęJ 
planty, błonia i inne miejsca publiczne, winny bya 
bezwarunkowo prowadzone na smyczy i zaopaj 
trzone w kaganiec. Psy wałęsające się samopał 
będą łowione i zabijane.

PRZYCZYNY BRAKU TYTONIU. Jak już łego, kelnerów kawiarni „De la Pa i*“ wynio
dcmosiliśmy, od dłuższego czasu daje się od­
czuwać w Krakowie brał; wyrobów tytonio­
wych, mimo, że przy każdym przydziale trafi­
ki otrzymują przepisaną ilość towajiL Ostatnio 
już w pierwszym dniu sprzedaży tyto<niu zabra­
kło w trafikach wyrobów monopolowych, a pu- 
hliczność, wystająca w ogonkach, skazana była 
na zakupywani o poślednich warszawskich wy­
robów. Urząd walki z lichwą w Krakowie 
stwierdził, że niektóre trafiki sprzedają tytoń 
i papierosy w widkich ilościach sklepikarzom, 
którzy za pośrednictwem chłopców pozbywają 
wyroby monopolowe po niezwykło wygórowa­
nych cenach. Dochodzenia w tej sprawio są 
w  toku.

ROZPRAWA O ZDRADĘ GŁÓWNĄ W  dru­
gim óniu tajnej rozprawy w krakowskim są­
dzie okr. karnym przeciw Henrykowi Zaicowi- 
oskarżonemu o zbrodnię zdrady głównej, po­
pełnioną w czasie zdradzieckiego napadu Cze­
chów w r. 1919, przesłuchano szereg świadków, 
wśród nich komendanta korpusu przemyskiego; 
gon. Latinika, ówczesnego obrońcę Śląska Cie­
szyńskiego. Gen. Latinik przedstawił przebieg 
całej kampanii wojennej, przyezem zeznał ob- 
ciążająco dla oskarżonego. Dalszy ciąg rozpra­
wy dziekij.

BANDYCI W YRZUCAJĄ KONWOJUJĄCE­
GO ICH ŻANDARMA Z POCIĆ^U. Wczoraj 
po północy zaalarmowano stacyą ‘^ogotowia 
ratunkowego, że na dworcu towarowym eskor­
towani przez pewnego wojskowego bandyci 
rzueli się na konwojenta i ciężko go poranili. 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz Pogoto­
wia zastał leżącego beiz przytomności obok to­
ru kolejowego, w kałuży krwi sekcyjnego żan­
darm eryi wojskowej. Piotra Ziembę. Jak się 
okazało, Ziemba, prócz ciężkich obrażeń na

sla około 700.000 mk.

Z ruchu chrzegc.-demohra tycznego.

W  SPRAW IE WYJAZDU NA POŚWIĘCĘ
NIE SZTANDARU DO TRZEBINL W  najbliż­
szą niedzielę, 11 b. m., odbędzie się w  Trzebi­
ni —  jak donosiliśmy —  poświęcenie sztandaru 
tamtejszych chrześcijańskich orgąnizacyi robo­
tniczych. W  uroczystości powinno wziąć udział 
jak najliczniejsze grono oeób z Krakowa. W y­
jazd z Krakowa o godzinie 7.15 rano, powrót 
o godz. 4 po poŁ. albo o 7 wioczór. Celem 
ustalenia Rości wyjeżdżających i  zamówienia 
osobnych wagonów, należy się zgłosić do pią­
tku 9 b. m. w Centrali ctraeśc. Związków przy 
ul. A. Potockiego 11.

Judaica.
FANATYZM  ŻYDOWSKI. Do pism warszaw­

skich donoszą z Grodna: Niedaleko od Grodna, 
w parafii katolickiej Zaoiewicze, dekanatu 
Łunieńskiego, mieszka wśród chrześcijan rodzi­
na żydowska Pacowskich, którą sootkał taki 
straszny despokt. że najstarsza córka- przyjęła 
wiarę chrześcijańską i opuściła dom rodziców. 
Gdy druga córka zamierzała zrobić to samo 
rodzina zdążyła temu zapobiedz. Pewnego dnia 
znaleziono ją w łóżku nieżywą. Rodzina utrzy­
muje, że sama pozbawiła się życia, jednak po­
parzenia eseneyą karbolową, idące od ust w 
górę twarzy, wskazują, żo nieszczęśliwej wla- 
uo truciznę do ust, przeciw czerpu się ona roz­
paczliwie broniła. Na szamotanie się ofiary 
dzikiogo fanatyzmu z mordercami swymi wska­
zywałyby toi liczne zdarcia naskórka na rę­
kach,.

C » « n iL K l  W AW ELSKI®.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2689-taf 

imienia \Vład. Pod&tawekiego, naczolnika wydij 
pod. egz. &t. m. Warszawy — współpracownicy! 
i koledzy; 2690-tą dla uczczenia pamięci bohatera 
Wiesława' Saryusza Remiszewskiego — koledzy) 
b. plutonu strzelców wybór. 42 p. p.; 2691-szą teclU 
nicy, gorzelnie,y — pamięci Pawia ks Korybu^ 
Woron.eckiego; 2692-gą pamięci Wind. Kurkiewi^ 
cza 10 marca 1922 r.; 2693-eią dla uczczenia pa-i 
mięci Augusta, Bronisławy i Jana Kreczmarów* 
2694-tą IV  zjazd zdemobil. dowborczyków. dnia 
11 marca 1922 r.; 2695-tą oficerowie i równorzędni 
centr. zakł. wojsk, łączności w Warszawie; 2606-ra 
lekarze rządowi całej Polski dla uczczenia zasmą 
ministra zdrowia mibl„ Drr Witolda Chodźk3 
2697-mą rodzina Podkólińskich w Rombieży; 26M 
Józef OzimiftskJ. art -muzyk — WDłacaiac ni 
30.000 mk. za ebgiełkę.

NEKROLOGIA.

t  N a t a l i a  z N a b ó r o w s k i c h  Spad  
s o w i c z o w a, córka znanego działacza ił 
klińszczyźnie W r. 1863 a wdowa no ś. p. Cyt 
pryanio Spasowiczu, bracie ś. p. Włodzuriicrza 
Spasowicza, zimarła w  Bydgoszczy, dokąd si^ 
była schroniła przed nawalą bolszewicką.

Ś. p. Spasowiceowa osierociła awoch synówf 
Wacława i Eugeniusza, którzy z armii rosyj* 
skiej przeszli do polski +  oraz dwie' córki: Zol 
fię, żonę. prof, dr. Alfreda Halbana, posia sc^ 
mowago i Janinę, wdowę po Włodz. Sobira 
szczańs^kim, rotmistrzu ułanów krechowieckich( 
zmarłym w r. 1920.

1  t«9fr4« Urakewikioli.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują*1

W przyszłym tygodniu odbędzie się wznowienia! 
zapowiadanej już komedyi fantastycznej Kazunios 
rza Zalewskiego: „Jak myślicie". Jednocześni^ 
odby-iTają |ię przygotowania do wystawenia tr*ą 
gedy Szekspira „KoryoTan". Do wykonania rolj 
tytułowej pozyskała dyrekeya jedynego dziś W 
Polsce jej wykonawcę. Jerzego Leszczyńskiego! 
(Świetny ten artysta grać będzie nadto u przeko-j 
miczncj komedyi amerykańskiej Hopwooda „Jut



Kii. 129. N'Jław>BW“ x ttott ITT czerwca, ittzz KoraL m  *

TELEGRAMY,
Dziennikarze włoscy w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Bawiący tu dziennikarze 

włoscy zwiedzili dzisiaj Warszawę i byli na 
posłuchaniu u p. Skirmunta, któremu zadali 
szereg pytań, dotyczących zagranicznej polity-
M I M S *  P ,  ę * r n  « * m

 ». _   : Wnr-tn n iom ! 'I n TL*\r 1 <1 OH T ftA •

®ro pogoda.", nadto przypomni swojego _nic-/.vów!,n- ’ 
Papkina, we Fredrowskiej Ze roście'1. Jako i 

#r% i wieczór z cyklu „Nowy dramat", ukaże się! 
*®t. 1. Witkiewicza, sztuka „Kurka v.*odna“.

OPERA ( OPERETKA. Dziś, w piątek. pierwszy 
iWysfctjp sfcśeinny Z. Manna, który wystąpi tak 
i* „Cfwalarii", jak też i w „Pajacach". W sobotę 
«n^ańwi;a“ , również z gościnnym występem Z. 
mamut. W najbliższym czasie wystawiony bedzie 
a nns sławny' wodewil K. Krumłowskiego: „Kró- 

|Mta Przedmieścia", zupełnie nowo opracowany,
nn»z
ffyę typów nówemi, znahemi postaciami, nadto 
Wykona zespół baletowy nowe, oryginalne tańce 
Pomysłu R. Koszutskiego.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują: Dziś. 
piątek, ,jDziewie.*y profesor", operetka Falku 

Łtóra, dzięki pogodnemu humorowi i pięknej mu­
zyce, ’ eaesay tuę wielką frekwencyą. W przegoto­
wania piękna, operetka Waltera Kolio, grana obc- 
«rie w Nowościach" w Warszawie.

ftspBnłMr faatsa taioj. s&. X  Slaau*btoft*».
Pwtek 9 b. ra.: „Ostatni" L. Rydla.
Sobota 1« b. m.: „Ostatni" L. Rydla.
Niedziela 11 b. m.: rano „Ówieto Wiosny",

koncert 1000 dzieci.
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Djabeł i karcz ma r- 

f R. , Krr.ywoBzcwskiegO, wieczorem „Oczy księ­
żniczki FaUrmy" ICiedrzyńskiego.

Miyjiki teatr: Opara i Operetka.
Pm.tok 0 la m.: „Cavalłoria Rusticana" i „Pa­

jace".
taśkfcota 10 b. m.: „Żydówka".
Nifflsóela 1.1 b. tn.: Po poł. „Urlop małżeński", 

.ftioezorem ..Eugeniusz Onegin".

Sopwtnar „Wowośef*.
Piątek 0 b. m.: „Dziewiczy profesor".
Sobota 10 b. m.: „Dziewiczy profesor".
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Dziewiczy profesor", 

ceny o 50 proc. zniżone; wieczorem „Dziewiczy 
profesor".

Z naszych zdrojów.
Już od połowy maja zaczął dopływać do 

ftaezych zdrojów strumioń gości, niestety, je­
dnak przeważnie semickiego pochodzenia. Ja­
dą kupcy warszawscy, fabrykantki łódzkie 
1 inne okazy z Nalewek, czy Kazimierza, jadą 
do Krynicy, choć zachwalają taniość i  dobroó 
zagranicznych badów.

JeaH jednak wspomnieć o cenach w naszych 
łdrojowiekach, to zauważymy, że są one nie­
dostępno naszej inteligencji; ceny mieszkań 
^ utrzymania znają niewątpliwie oayłełniey 
* ogłoszonej taryfy. Taksa zdrojowa osiągnę­
ła w Żegiestowie skromną wysokość 5 tysięcy, 
kąpiele mineralne w  Krynicy i Żegiestowie po 
tysiącu, borowinowe w Żegiestowie po 2500 
Mkp., w Krynicy 2.400 Mk.p., a zapowiada się 
podwyżka 50%.

Oeny żywności były przez pewion czas niż­
sze, niż w Krakowie, alo podnoszą się niesły­
chanie. Bolącaką naszych zdrojowisk jest lich­
wa żydów z Muszyny, Piwnicznej i Sącza, za­
opatrujących letniska w żywność. Ani w Mu­
szynie, ani w Piwnicznej niema rzeżnika i pie­
karza katoKka, dopiero w Starym Sączu znaj­
dujemy piekarza katolika, a w Nowym rzeźni­
ka, smutne to. niestety; a jak drogo płacimy 
**■ * °  żydowskie pośrednictwo przytoczę np. 
ittieiku, któro kosztuje na wb4 120 Mkp. a iy - 
dzi parzywofcą je kuchniom w  cenie 200—250 
Mk,p. za Utrę, jaja, skupowane po 16 Mkp., za 
25. Może to ceny nauczą polskie pensjonaty, 
żo wyzbycie się pośrednictwa żydowskiego bę­
dzie (Ra nich poważnem źródłem dochodów 
czy ouzezędiwwei, a rozsąduiejazą polityką bę­
dzie niepłacenie bajońskich cen niechlujnym 
chaiaLowcorn, niż obdzieranie kuracjuszy.

‘ Milko.

żądanych wyjaśnień:
O godzinie 2 po południu w  hotelu Angiel­

skim odbył się obiad urządzony na- cześć dzien­
nikarz}* włoskich przez Syndykat dziennikarzy 
polskich. Podczas obiadn wygłosili kolejno 
przemówienia po włosku: prezes Syndykatu
dziennikarzy polskich poseł Jan Dąbski, poseł 
Władysław Jabłonowski oraz dziennikarze wło- 
ccy: poseł Yasallo i poeeł Murri.

Po skończonym obiedzio dziennikarze wło­
scy udali się do Sejmu i na zwiedzanie War­
szawy. Jutro minister pełnomocny i szef biura 
prasowego Targowski wydaje obiad w hotelu 
Bristol na cześć gości włoskich, którzy tegoż 
dnia wyjeżdżają do Wilna.

JESZCZE JEDNO POSELSTWO W  W AR ­
SZAWIE.

Franeya przegłosowana w ksaisyi 
reparaspąj.

Paryż. P. A. T. „Temps" donosi, iż komisya 
reparacyjna trzema glosami przociw jednemu, 
tj. glosami Anglii, Włoch i Belgii przeciw g ło ­
sowi Francy! upoważniła komitet pożyczkowy 
do rozszerzenia swego zakresu działania w. tym 
kierunku, że członkowie komitetu tego nie 
mogą być w żaden sposób skrępowani w wy­
powiadaniu swego zapatrywania co do spra­
wy międzynarodowej pożyeaki niemieckiej.

Z obrad Unii Przyjssiół Lig? Harsdow.
Praga. ’(A. W .) Prace Unii Przyjaciół

Ligi narodów zostały wczoraj wstrzymane
wskutek wystąpienia przedstawicieli małoj em- 
tenty. Natychmiast po opuszczeniu sali obrad 
przez nich, wszczęto z ibmi rokowania, które 
jednak nie doprowadziły do rezultatów. Obra­
dy podjęto na nowo w południe. Przyjęto jo- 
dnomyślnie rczolueyę o jak najszybszem przy­
jęciu Niemiec w poczet Ligi narodów.

0 godz. 6 wieczorem przybył na posiedzenie 
senator czeski Brabec i oświadczył imieniem
małej ententy, iż ta nie meże uznać wezoraj-

Warszawa. (Teł. wł.) W  zrajbLiższym czasie |szej rezoliicyi o mniejszościach narodowych

i!
Warszawa. (TeL wh) W  końcu maja odbył 

się w Sofii zjazd ludowej partyi Stambulij- 
6kiego.

W  obradach wzięli udział w  charakterze go­
ści przedstawiciele ludowców polskich, hawaj­
skich, ukraińskich i czecho-dowackich.

Basia, pod któremi odbył się zjazd byiy na­
stępujące: 1. Bezwzględna walka z inteligencyą 
i burżuazyą. 2. Bezwzględna walka s bloldem 
opozycyL S. Ugodowość w  stosunku do komu­
nistów. 4. Dążenie do republik, „ludowej** w 
Bułgaryl z Borysem jako prezydentem, o fle na­
turalnie Bottb będzie powolny woli Indowej 
tj. partyi SUunbulijskic-gOi.

powstanie w  Warszawie ptrzedstawiclel&Łwo 
Grecji, na którego czele stanie charge d‘affaires.

KUPCY NIEMIECCY A  W ALU TA  POLSKA.

Łódź. (A. W .) Ze sfer przemysłowych i ku­
pieckich Łodzi 'dochodzą wiadomości, stwier­
dzające, że firmy niemieckie, sprzedające su­
rowce, półfabrykaty i maszyny do Polski, do­
magają się obecnie coraz częściej wypłaty 
w walucie polskiej. Żądania ujawniają się 
zwłaszcza przy interesach kredytowych, któ­
rych waluty faktur płatno są w kilku miesią­
cach po dokonaniu interesów. Firmy niemie­
ckie umieszczają osobne w tym kierunku gro­
źne klauzule w dokumentach transakcyjnych.

i zakfiada przeciw niej protest.
Po tem oświadczeniu opuści* przedstawiciel 

małej ententy salę posiedzeń. Na sali wybuchła, 
burza protestów. Delegat francuski, Hennesy, 
oświadczył, że żarnie najmocniej, że Czesi 
przoz 6wo postępowanie dali przykład buntu 
przeciw zasadniezj*m ideom parlamentaryzmu. 
Przewodniczący obradom Włoch, B u f f  i n i, 
oświadczył, iż zastosował porządek obrad, obo­
wiązujący w parlamencie włoskim, wobec jo  
drak protestu Czech składa przewodnictwo.

Zebrani zmusili Buftiukego do odwołania 
swego postanowienia'.

O b r a d y  S « l m i i „
Warszawa. P. A. T. Na porządku dziennym 

dzisiejszego posiedzcim Sejmu była ratyfika­
cja dodatkowej umowy polsko niemleddiej w 
sprawie G. Śląska.

Referował p. Maryan Soyda. Traktat weffsał- 
3ld postanawia w sprawie G. Śląska, że zmia­
ny ustaw, lub istniejących podatków, będą pra- j nego. 
womoene ty i ko za zgodą komisji międzysoju­
szniczej. Konwencya genewska zawieęa roz­
szerzającą interpretację tego postanowienia, 
a mianowicie w  tym duchu, że ta zgoda kc«mi- 
misyi może być takżo milczącą, jeżeli wyasika 
niedwuznacznie z czynów toj łcomisyi. Na to 
nie zgodziła się Rada ambasadorów i zażądała 
poprawłd, aby jednak nie odwlekać ratyfikacji 
konwencji za zgodą lcomisyi alianckiej zamiast 
poprawin obrano foimę deklaracji, która, toż 
została podpisaną 3 czerwca w Opola przez 
pełnomocnika polskiego, Dra Sejdę i pełnomo­
cnika niemieckiego Eckliardta, Umowa ta nio 
zawiera nic, c©W było nieko.rzy»Uło dla Połałd.

Usfawę ł*tyt3kacyjną przyjęte we wszyst­
kich trzedi czytaniach.

Marszałek oznajmił, że następne posiedzenie 
odbędzie sio prawdopodobnie wc> wtorek o g.
4 po południu.

Traktat m y jsk o -w ło sk i.
Rrzym P. A .^ 1. Radio. Dziś ogłoszono tekst 

traktatu rosyjsko-włoskiego. Cała prasa wioska 
komentuje ten trakta nader sympatycznie, pod­
nosząc, żo dzięki temu traktatowi Włochy bę­
dą mogły na nowo podjąć z Rosją stosunki 
handlowo i rozszerzyć jo. Tryest będzie miej­
scem handiowem dla Rosyi i dla morza Czar-

Sprawy irlasdzkis.
ł.uafield. P. A. T. Radia W urzędzie kolo­

nialnym odbyła się konferencja n ięazy CJior- 
cbilem a Grif%thcm w sprawie koivstytucy' 
wolnego państwa irlandzkiego. Omawiano spra­
wy dotycząoe przenieś’m ia władzy logiałaty- 
wnej waz t. arw. przywileje korony. Uchwale­
nie ostatecznej formy władśy w Iriandyi będzie 
zadaniem konstytncyi irlandzkiej, uznanej le­
galnie przez cały naród.*

Leafiełd. P. A. T. Radia Rokowania między 
Churchillem a Griffithem przybrały obrót zu­
pełnie zadowalniający. Pararje nastrój optymi­
styczny, żo ostatecznie w IrlandyJ ustali się 
ład i spokój. I

frane. 305 m.. franki belg. 335 m., liry 208 m-, 
leje 24 m.. korona szwedzka 1031 m., korona 
duńska 8G3 m„ korona norw. 722 m., korona 
czeska 78.50 m., korona węgierska 4.75 m* 
lcoTMia niem.-aHstr. 25 fen., floreny koi and, 
1520 m., marka naerń. 14.50 m.

Przekazy: na Berlin 14.65 nu, na ITagJ
79 m., na Wiedeń 28 i  ćwierć feniga.

WYKAZ BIEŁDY W KRAKOWIE
z im  • czerwca 1922 r. Ł- ict
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Z Watykanu.
Zdrowie Papieża.

Paiyski „Petit Journal" puścił w  świat alar­
mujące pogłoski o r z e k o m p  n i e d o b r y m  
s t a n i e  z d r o w i a  O j c a  św. P i u s a  XL, 
lftóry z powodu braku ruchu, do jakiego był 
przez całe życie przyzwyczajony, e®uć eię ma 
tak źle, żo aż radził się swego lekarza przy­
bocznego. *

Pogłoekom tym, prawdopodobnie % palca 
Wyssanym, zaprzecza w „N. Fr. Presse" pe- 
wma osobistość, która widziała Papieża kilka­
krotny) w ciągu kongresu Eucharystycznego, 
t)- w  ostatnim tygodnia ubiegłego miesiąca.

„Dziesiątki tysięcy pielgrzymów —  pisze 
boa —  miały sposobność w ostatnich właśnie 
dniach oglądać z bliska Ojca św., który uczy- 
|uł na nich stvvm wyglądem w r a ż e n i e  s i ­
t y  i ś w i e ż o ś c i .  Wszyscy zgodni są na tym 
punkcie, żo Papież swym chodem elastycznym, 
swymi energicznymi ruchami i swoją młodzień- 

rzepkością czyni wrażenie człowieka 11- 
zifcego raczej lat czterdzieści niż sześćdziesiąt, 

ra ca , dokonywana prze* Papieża podczas kon-

obowiązki od ^  0,11 Kościoła spełniała swe

dniem przyjmował * *  Przed P«hi-
nałów i bislnipów kardy-
fimala * “ •<*<>

■“  ? “ *“ <“  ■g j d-° ln
pielgrzymów. • rzeftzOB1

„Na osem opierać się może pogłoska k o W  
Iowa na przez dziennik paryski —  trudno sic 
domyśleć. Za dowód, jak dobrze się czuje na 
zdrowiu Ojcieo św., posłużyć może ł to, że 
mimo tych licznjch zajęć z okazyi Icongi-eeu 
Eucliaiystycznego, nie przerwał prac przygo­
towawczych do uczczenia 400 rocznicy urodzin 
Sykstusa V,, któremi osobiście kieruje".

»gyp ^ ł«»pw ia »iMaKnBtaułaBMBMMBaBaap™«*" » « ag «

Wesele królewskie w Belgradzie.
Zaślubiny króla serbskiego Aleksandra z ru­

muńską 22-Ietnią księżniczką Maryą sprowa­
dziły do Belgradu przedstawicieli kilku rodzin

LENIN NAPRAW DĘ CIĘŻKO CHORY. 
Berlin. (A. W .) Do łoża Lenina powołano pro­

fesora Dra Klemporeau. który go niedawno 
oporowat Stan zdrowia Lenina, pomimc za­
przeczeń oficjalnych czynników sowieckich, 
budzi poważne obawy.

LEGENDA O. ALEKSANDRZE L  PRAW DĄ?
Moskwa. P. A. T. Radio. Bolszewicy otwo­

rzyli groby carskie i zabrali z trunmy cara Pa­
wła order maltailski. W  trumnie Aleksandra I. 
zuiak wcale nie znaleziono.

(Woboo togo zyskuje na prawdopodobień­
stwie legenda, żo pogrzeb Aleksandra -I. był 
pozorny I że łon car ukrył 6ię pod pootacią 
wieśniaka na Syberyi, gdzie prowadził żj*wot 
pokutniczy. Red.).

Ameryka w trzynuje wysjłki żywności 
Sanksys przeciw Niemcom przyptswaae ( - ^

Paryż. P. A. T. (Havas). p d ia r a  wyraził’

w SLaą  au . f i ,  £ 2 ? S Z Z
nadzieję, ze rokowana w sprawie m.ędzynaro- du.ących w ‘ R̂osyij p ow iem  środki te były

Różne wiadomości.
Hanower. P. A. T. Radio. W  Offenburgu 

rozpoczęła się dziś rozprawa praecfw kapitano­
wi marynarki Kiłlingerowi, osłrarżonemu o 
współudział w zauiordorraniu Erzbergera.

Londyn. P. A. T. (Router). Angidski inży­
nier Brennan otrzymał nagrodę rządową 50.000 
funtów szterłingów za rozwiązanie zagadnienia 
„heliłropteru’*. Warunki uzyskania nagrody 
wymagały między innetm, by wzlot nflsta.p2 na 
wysolrość 2000 stóp o własnej siło ajper„.u, by 
aparat utrzymał snę w powietrzni co najmniej 
pół godziny, a szybkość lotu wynosiła 60 mil 
angielskich na godzinę. Nowy aparat lotniczy 
nie potrzebuje pola wzlotu do wzniesienia się, 
iecz może unieść się w powietrze z dachu ka­
żdego domu.

Konstantynopol. (A. W.) Dzienniki, wycho­
dzące w Angorze, donoszą, żo przybyć tam. ma 
wkrótce Trockij colom podpisania umowy ro- 
syjsko tureckiej. W  związku z tean, miano wy­
słać na Kaukaz rosyjskie tamki i matervał wo­
jenny.

Hanower. P. AL T. Radio Wedle doniesień, 
powstanie Hotentotów w  byłych koloniach 
niemieddeh przybrało niepokojące r<femiary.
Powstanie to zorgamiz/oiwał WRliam Morris

inn i M i iw m w

S7S.

1S75*—

515* -

IDO,.-

Wiademości gospodarcze.
SPADEK KORONY AUSTRYACKIEJ. Jak

donoszą z Wiwbiia, katastrofaJny spada*, koro­
ny ausfcryaokiej i powsrała fftąd jw riŁ * na tar­
gu -d u wizowym były we wtorek ptzedmieecn. 
obrad na nad*wyczajoej Kadzib minŁ*rów 
i zwołanej specjalnie konferencji wiedeuskki 
bankierów. Obradowano nad środkami zarad­
czymi, w celu podniesienia kursu “korony au- 
sbryackiej. Dla uspokojenia, kanclerz Seipeł 
zapewnił, że wszystlue pogłoski o zamierz on em 
ostemplowania banknotów koronowych są bez­
podstawne.

B&«k Handlowy w 'Warasawi©
RehU Krodytowy w Warwa wie 
Bank Zwiąrka Spóttic Karobkowyeh 
Bank Komereyclny .
Wledeftaki Bank Łwląakowy .
,Marknr‘  T. &> Bank 1 Kantom wyM 

%
A k eya  T o  w . han  41. S p n e a u

PaUlda Tow. hanilława T I TV «a.
WibiM- «p. r h.-pri. L. i. ftorkowitó 
Handlowa SpdtKi aka. .Tup,.
.fharma* (Ma*. B Jawornicki) I-TI.
.Polaki CHok* Tow. transport.-hoodl.
C. Haitwlk. Dom akap.-k- PoanaZ
Zoflaga Polaka.........................
Wara*. Taw. aka. HaadJa f  Źerlari.
Zlslaalawaki . .
H. Cagiatałd, fafer. au^zpa Pomafl 
Waras.Sp. »ke. Bad. Par.!. - ID. aa 
„LaaaJesa* fabryki taaaayn rola.
Tneblaia tabr. siat*. I nar . roin. aaca 
Zalady am.alc.Jaa .Paaiak‘ 
linka aaiactu Kroków . .
.Automotor* fahryka saaaodiodów .
Cabr. Porttand-Cemoata. Bz««akow<
.Sórka* fabryka cnao ;a 
tka akc. [ Adntai Slaraaa .
U *P*k*' Taw. dla praad.' gómiaa.
9ka akt pnom naŁ ' panów aj oma.
II nr pa-kto Towarsyalww naftowo 
l  kcyjaa Tow. naftowo .Oaliaya*
A. T. dta prnom. oLakai (4. D Parnio)
Polska Nafta . . . .
Blakhowaia w tłiaMif m. aa.
.Oikaa1 T. A.........................
_Po*oT PownsaiinauktadykadawL 
r a bryle u pnałw. ttn<Ma. w Traebkd 
.Kraka*’ Zja**. tabr.prutwor. wy»Ł 
Fabryki faiM iur w Awlnlowla.
•abr. I Rań ca km a Ckad .rewia 
Ska akc. Sirkta Okręg, w Siorwry

KURSA.
Zuiych. P. a . T. Beri i n 188, Hołamdya 204.S5, 

Nowy Jork 522, Londyn 2351, Paryi 476T, 
Medyołan 2724, S Btokhowi — , Praga 10.Ol* 
Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.90, SoTsx 3.85, Wm- 
szawa 0.18, W)OQ*wi 0.131/*, anstr. kor. stomnk 
0.3*/,.

Warszawa, P. A/ T. Millouówka: tram.
14S5— 1425— 1450. Czeki: Berlin trana. 1425—» 
1445— 1430, sprzedaż 1450, kupno 1410} 
Gdańsk tarana. 1445— 1430, sprzedaż 1550, ku­
pno 1410; Londyn trans. 17975— 18150—18075, 
sprzedaj 18175, kupno 17975; Nowy Jork 
tram. 8970— 4000—3980, sprzedać 8095, k »  
poo 3955; Nowy JtrL arobne trans — , Bprce* 
dai 3975, kupno 8935; Ptoyi trans. S66*/a, 
sprzedaż 368, kupno 364; Praga, trans. 78.77—• 
90.781/*, sprzedaż 79, kupno 77; Szwajcaryn 
trans. 769.777, sprzedaż 771 kupno 763; Wie­
deń trans. 27.28.50, sprzpdai 29, kupno 28; 
Budapeszt trans. 4.65.
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dowej pożyczki będą się odbywały w dalszym 
ciągu, mimo, iż rezultaty ich nie dadzą się w 
najbliższym czasie zdyskontować. Przemysł 
francuski, oczekując na możliwość wypłat w 
złocie, które jedynie pożyczka będzno mogła 
uczynić dostatecznie obfitomi, musi przyzwy­
czaić E'ę do wypłat w  naturze.

Następnie Poincare potwierdził oświadczenie 
swoje złożono w  Izbie w sprawie eankcyi:

Bez względu na ta, ozy i jaki uczyni ełę 
c nich użytek, przygotowano wszystkie prące 
dla uzyskania różnych rodzajów sankcyi w 
dniu, w  którym komisya odszkodowawcza 
stwierdzi uchylenie eię Niemiec od przyjętych 
zobowiązań. Wreszcie premier zaznaczył, że 

rząd udzielił delegacyi francuskiej szczegóło­
wych instiukcyi w 6prawie organizacji kon- 
trijjj nad finansami, wywozem i  obiegiem pie­
niężnym w  Niemczech.

panujących, które długi czaa ignorowały mło­
dą dynastyę Kai-ageorgiewiczów. Między inny­
mi przybyli na belgradzkio uroczystości weeeł- 
ne: ks. Yorku w imieniu królewskiej rodziny 
angielskiej, spokrewnionej z królową rueuui- 
ską (matka panny młodej jest wnuczką królo­
wej ang. Wil toryi), ks. Udine w imieniu kró­
lewskiej rodziny włoskiej i infant AJfonso w 
im. królewskiej-rodziny hiszpańskiej.

Przy zaślubinach pary królewskiej w dniu 
8 b. m. zachowano starodawne serbskie zwy­
czaje ludowe. I  tak, syn króła angielskiego, ks.

°^ u , pełnił przy zaślubinach funkcyo „ku- 
ma ’ i- pierwszego, głównego świadka, któ­
ry wraz ze „starym swatem" trzyma nad gło- 

.nô ri>źe?e^w korony w czasie zaślubin w 
. ‘ , tradycyjną osobistością na wc-

selu sorbskiem jest „dewerz",rodzaj „caraliere 
servanto panny młodej. On trzyma jej bnki^

niafacWrn4a d 0dstQpuje M  ^  chwilę, speł­
niane .rolę druhny, która nieznaną j J t  nryy
serbskich obrzędach weselnych.

Pragnąc utrzymać w najdrobniejszych saczo-
gólach narodowy ciiarakter wesoła królowskie-

aprzeniewierzone prze* komunistów.

Zaślubiny W is  J iro o sM i.
Belgrad. P. A. T. (Avala). Dziś odbyły 

zaślubiny króła Aleksandra 0 uimnńską księ­
żniczką Maryą. Ludność zgotoirała parze kro- 
IftT̂ slcIoj owncvę. Z uroczystości tyoscT-
nych bawi w  Belgradzie do 209.996 ludzi z pro­
wincji i z zagranicy.

Warszawa. (Tel. wł.) Baąd polski upoważnił 
łrapltana Micha!skieg'o, attache wojskowego w 
Belgradzie, do wzięcia udziału w  śiubip króla 
Aleksandra.

Belgrad. (A. W.) Pcdczaa uroczystego ślubu 
króła aresztowano tu 50 osób. U dwóch uwię­
zionych osobników znaieziono bomby. Całe
 ; ___________________-  TtrtT»r» ttł trr r*r̂ r\r

NA TARG od 27 maja do 2 b. m. spędzono: bu- 
liaji 157, wołów 153, krów 319, jałówek 214, cie 
lat 1258, bai-anów 8, nierogacizny 1428, razom 
3552 zwierząt. Płacono za jeden ( emar metryczny 
żywej wagi. buhaje od 25.000—50.000 mk., woły 
od 27.400—85.400 mk„ krowy od 18.000—46.000 
mk.. jałównik od 25.600—45.900 rik., cielęta od 

s ię !29.000—45.000.mk., nierogacizna od 45.000—68.200 
mk„ bitej wagi: nierogaciznę od 64.000—92.500 
marek. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedan-o: 
na konsumcyę miejscową 8438 sztuk, na konsuin- 
cyę innych gmin kraju 94 sztuk. — Ceny powyższe 
obliczoną bez opłaty akcyzowej. — W porówna­
niu ze spędami w przeszłym tygodniu było więcej 
202 sztuk bydła, 413 cieląt i 395 nierogacizny, 
zaś 3 barany mniej, cayli 1067 sztuk więcoj.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Czwartków o zebranie giełdowe odbyło się 
w usposobieniu ehwiejnem. Tendencja kształ­
towała się dla walut i dewir zachodnich, jako- 

,też walut 6kandjmawskieh i dolarów zwyżko-
miasto jeet prze* połicję śośśio strztóono. Bozi mama niemieoka była również wyże; sza- 

w ogóle wychodzić im !

go, postanowiono, ze nowo poślubiona królo-

legrtymacyi nio r&ożna 
miasto.

wal, po powrocie s cerkwi katedralnej, doko­
na w konafcu (pałacu królewskim)  ̂ pewnych 
zwyczajowych obrzędów. Mianowicie młoda 
małżonka Serbka obowiązana jest, powróci­
wszy z cerkwi do domv męża, przekroczyć na 
progu położoną taśmę, na niak, że wkracza 
w nowo życia Dawniej przekraczała rów, na­
pełniony-wodą, Następnie rozsypać ma po czte­
rech rogach domu cukier pomięszany z ziar­
nami pszenicy, na znak dostatku, jaki zo sobą 
wnosi, dalej, powinna wyjść z chlebem i w i­
nem przed dom, na znak gościnności, a wre­
szcie wziąć na ręce małe dziecko jednego z są­
siadów, ucałować je - obdarzyć sukienką przez 
6iefoie uticaną. W  konafeu belgradzkim tem 
dzieckiem będzio synek jednego z mieszkań­
ców wsi Topola, rodzinnego gniazda Kara 
Georca, założyciela obecnej perbsłtioj dynasfyi 
Młoda królowa soNeka witana jest tak rado­
śnie i sympatyoznie przez Serbór^ że gdyby 
ten nastrój stanowił doory omen to po­
winna być bardzo szczęśliwa. Ale życie, nie­
stety, kryje w sobie niespodzianki, których 
przewidzieć nie można. Stary kanak belgradz­
ki mógłby coś o tem powiedzieć.

cowana, korona czeska i niem.-«ustr. w obro­
tach gotówkowych bez zmiany w przekazach 
pierwsza o pół punktu, a draga o */* Ten. sh.beze. 
Rucłi praekazawy słaby.

Akcye bankowo i papiery lokacyjne bez 
za mt oresowauia.

Na lynku papierów przemysłowych, handlo­
wych i górniczych mało znae ożywienia. Obro­
ty  ograniczają się do kilku gatunków akcyi 
w nieznaczryeh partyach. Poszukiwano były 
dziś akcye Oilios i zwyżkował daiej Oh odorów. 
Przeważnie, prócz Chodorowa, po cenach nie­
zmienionych nabywano: Zieleniewski, Teuege. 
P. T. H., Trzebinia żelazo, Poteka Nafta. Paro­
wozy, Pezet. Krakus. Pharma.

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary 
amer. 4015 m., dolary kanad. 3915 m,, funty 
szterL 18.000 jn., franki szwaje. 770 m., franki

rai

Kupujcie tylko u chrześcijan.
i a i U B n n K ^ a t K

N A D E S Ł A N E .

W P IS Y
Załołmis w rok* 1912 prm  Władze szkolni zatwierdzomi'

taUaiiiitWs«eJi!K'‘
JAMA PILCHA «

w Krakowi a, uL F.oryańska 39, W p.
PrijJmBj! wpisy na kursa roczna ■ 4 tirrsUęcziM codzien­
nie do dnia 5 lipca br. Po wajtaeyach przyjmie się 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej­
scowych wyucza liaiownie. Kurs pisania na maszy­
nach rozpocząć można każdego czasu. Absolwenci 

otrzymują świadectwa.

P od zięk ow an ie.
Z woK Bożej dotknięty ciężką chorobą tyfnsS 

brzusznego i zapalenia piuc — szukałem pomocy 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. Tu WP. Pro­
fesor Dr Latkowski prz.ez umiej^ną dyagnoię cho­
roby i odpowiednie zastosowanie środków lekai> 
skich, przy pomocy Bożej — do zdrowia mię przy­
prowadził.

Wyrażam na tem miejscu tak WP. Profesorom
Dr Latkowskiemu, jak i jego Asystentom: ’ 7P. 
Dr Siedleckiemu, Który prawie trzykrotnie dziet* 
nie odwiedzał mię, śledząc postępy choroby, 
względnie polepszenia, też WP. Dr BemackiemUj 
lekarzowi Asystenotwi, petnomu delikatności w 
Obejściu się z chorymi.

Wdzięczność moją wyrażam W W. Siostrom Mi* 
losierdzia, które prawdziwie _* macierzyńską opio 
ką i mną i  innymi chorymi w szpitalu 6ię zaj< 
mnją. — Wszystkim „Bóg zapłać".

Ks. Piotr Hałak,; proboszcz z Gręboszowa.
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Od pcniecJsiałfcu 5 do soboty 10 czerwca b, r.
Li„ULUBIENIEC BUGÓW

W sp an ia ła  kom edya w  5  aktach  
*  O U N N A R E M  T O L N & S E M  w  g łó w n ej ro li.

W
A
N
D
A

A



»6 £ 0 i NARODU^ u cuu- 10 czerwca VóZ2 re th Kr 129

ANTON/ W AŚKOW SKI.

Gwiazdy spadająse.
Powieść współczesna.

Pan Michał przeprowadził go furtą do 
oranżerii, dalej przez gumna do stajen.

Stefan dosiadł klaczy, spiął ją, aż przy­
siadł? i ruszyła z kopyta! Miał zaledwie czas 
fcwrócać się do pana Michała:

—  A  niech wuj wytloinoiczy mnie przed 
paniami!.- do widzenia!,..

—— Do widzenia, wieczorom!!...
Na oborach pusto i cicho. Choćffdzie 

H proga stajni przystanął fornal, albo i dzie­
wka przebiegła gnojowiskiem, zagarniając 
spódnicę do kolan, źe to wszędy grzą­
sko. Pan Michał ją obchodzić teraz stajnie 
i Łrowiamie. Bydlęta Obracały ku niemu 
łby od żłobów i pozierały mu w  oczy. On 
pieścił je, gadał do nich, jakby pojmowały 
jego słowa. I  zaiste musiały pojmować, bo 
te urywa ne a ciche rżenia koni i te pory ki 
krów i te beczenia, cieląt zdały przegadywać 
■»<? i  nim albo dopowiadać myślom jego. 
A  kiedy zajrzał do stadniny, ponad grzbiety 
1 karki końskie wychynął się szlachetny, 
słoty łeb źrebięcia z białą gwiazdą u czoła 
1 tejże chwili radosne rżenie wypełniło 
stajnie i echem poniosło się w  oborze: była 
to ulubienica pana Mi ihała, dwulatka 
-Baśika“. Rosła i śmigła przecisnęła się ze 
Stada ku niemu, a on u ca wat jei miękkie 
nożdża i przycisnął do serca ten przecudnie 
wygięty łeb. Bywało nieraz —  chodziła za 
mm jako pies po oborze, po gumnie parku,

a choćkiedy, gdy stęskniła się za panem 
swoim, smutna przystawała u zajazdu, aż 
wreszcie zachodziła na werandę 1 rżała 
żałośnie...

W  świątecznej, przedpołudniowej ciszy 
rozległ się nagle daleki dzwon.

—  Kuba! —  zawołał pan Michał —  za­
przęgaj! dzwonią na sumę.

Poruszyło się na oborae. Kuba jął wy­
prowadzać konie, wytoczył z wozowni po­
wóz, zaprzągł i wreszcie zaąechał czwórka 
przed ganek, strzelając z bata —  a  wpół 
godziny byli już państwo Załuscy i Janka 
w drodze do kościoła.

Prze nmń szerokie pola, rumieniące się 
świeżą zielenią, a ehoćgdzie tolowały już za 
wiatrem oziminy. Nad nimi zaś —  niepoka­
lany błękit i rzucone weń skowronki dzwo­
niące... ocean słońca, gwar i radość! Z  mo­
kradeł uniósł się bocian na wagach skrzydeł 
swych, a pan Michał wskazał gc Jance i sze­
pnął do ucha:

—  Leci prosto na Kobyle...
Nie wiedział jak boleśnie ukłuł serce 

dziewczyny. Janka, udaijąc, że nie Myszy 
tej uwagi, pojrzała no polach —  u rozłogi, 
kędy krzyżuje się droga gmiszowska t  ker 
bylańską, zauważyła* starego Gzyla,

—  Parlamentarjusz —  zawok.ła nagie —  
już WTaca, ałe coś nie 1<?gą ma minę.

—  Kuba, stój-no! —  krzyknął pan Mi­
chał j p izyw oM  Gzyla do powozu. On pod­
szedł, zdjął czapkę i milczał.

Rosłe, choć sędziwe już chlopisko, o wy­
schłej i ogorzałej twarzy, miało tej on wili 
w sobie coś z widma onych słowiańskich 
kłodą rzy. Kapotę miał arudziałą oJ słońca 
i deszczu, rozpiętą na piersiach, że widać

było zgrńebną koszulę i mod ezyją płonący 
ogromny koral.

—  Gadałeś z nimi? —  zapytał pan Mi­
chał.

—  Juści, żem godaŁ- ale...
—  Ale co?
i—  E L . —  machnął ręką i spłonął.
—  To-ście nic nie uiadzili? —  zapytała 

pani Gabrynia.
—  Proszę wielmożnej pani —  odrzekł 

chłop, całując ją w  ręk“ —  kiej się kto za­
prze we złej woli, to nijak nie poradzi... Na  
Mego. to ino pieniądz albo wódka...

—- Albo sam Bóg —  dodała Janka.
—  Słusznie panienka mówi.
—  A  spotkałeś pana Wyikowskiegt i'
—- Cwałował hań bez pola...
—  Jutro obaj pojedziemy, —  rzekł nan 

Michał po chwili namysłu —  to może we 
dwuch co poradzimy— dwie głowy, nie 
jodnia!

I  zawołał na Kubę:
—  Jazda dalej!
Ruszyli.
Chłop skłonił się czapką do ziemi i pa­

trzył za, odjeżdżającymi, aż powóz zniknął 
za mostem.

Święto znać wszędy.
Drogą i ścieżynami polnymi ciągną wsio­

wi na Sumę. Chałupy pozawierane, obejścia 
czysto wymiecione i puste, że jeno dziedka 
choć gdzie bawią się gromadnie, albo i po 
opłotkach wystają baby, co były już na ran­
nej mszy. Kury a indyczki marudzą coś na 
gnojowiskach i śmietnikach, z wiitzaskiem 
przeleciał ku wodzie biały łańcuch gęsi 
o rozezapieraomycfc skrzydłach —  zresztą ci­
chość i pusto .

Stary, modrzewiowy kościółek stoji na 
wzgórzu w okolu lip i tir dopieroż tłumnie. 
Naród, co nie pomieścił się był w świątyni, 
przysiadł u parkanu, u szkarp... Gromadka 
.kobiet i dziewcząt klęczy tuż u bramy —  
kraise chusty, białe bluzy albo i jaka wstąż­
ka we włosach płonie do słońca, niby na- 
ręcz polnego kwiecia. U plebańskiej, zaś furty 
wystają a wspinają się po parkanie pędraki 
wsiowe, co to ledwie od ziemd odrosły, żeby 
ino ucałować rękę proboszcza, jaik będzie 
wracał ze surny.

Msza już dawno wyszła, gdy dopiero za- 
jeenał przed kościół powóz Załuskich. Dzie­
dzice gruszewscy zajęli ławę kelatonską, 
Janka uklękła opodal, pośród ludu —  mmoik 
świątyni i weń kadzideł upajały jej duszę. 
Przywarła powieki i naraz żal wieliki jąl ją 
za serce: oskaiż-ała się była o samotność 
i bezsiłę, a oto jest pocieszyciel strapionych, 
ostoja sam ornych, wieczysta potęga, co 
chroni ode złego słabe serca i małe dusze...

—  Jeśli smutek mój i słabość moja —  
modliła się'-—  zachwiały wharę moją, meia 
to wina! Stenie się, co zechcesz, Panie mój 
i Boże wiekuisty, ale nie wydaj na zata are­
nie senca mojego, :ilbowiem powi<xlzianio, że 
miłość buduje szczęście... które je3t błogo­
sławieństwem Twoim, o Chryste!

Podnińsla głowę i przez koiorowe szybki 
niewielkich okien, na lica jej padł snon błęr 
kitnego światła, że we blasku onym wi­
działa się podobną do jakiej świętej'na fe­
retronie...

1 modliła, się dolej:
—  Ojcze nasz, który jesteś w niehiesiech, 

święć się imię Twoje...
...albowiem jedna jest jeno w*adiza i kró-

P^stu' 0  T-roj-e bez granic, a ono nOsi Twoje 
inrę- najświętsze...

...przed sprawiedliwością wyroków Two- 
icii v.vi.ą-się w  otchłań dusze potężnych, jarj 
ko one imiry wyniosłe poo gradem pioranówi 
i nawałnicą buirz ognistych... i drżą w  pogan 
dach swoich chałupy chlopslde, bo oto przy-j 
chodzisz, Panie. nad Pony, sędzio straszny} 
i sprawiedliwy!

—  Bądź wola Twoja jako w  niebie taK 
i na ziemi!

...w padole łez ,v niedoli ustawnej gi­
niemy i niema, ktoby pedał dłoń...

...ale uśmiech, co zalkwitł na ustach wier­
nych Twoich w  godzinie ofiary, nie zagaśniej 
nigdy, w  najcięższej choćby udręce, bowiem 
żądasz ofiary naszej, a  wola Twoja jest je ­
dyną, potężną, niezłomną i świętą... tedy 
niesiemy ofiarę dla biiźniph naszych, jaikc. 
dla Ciebie samego...

...jeno o łaskę i umPowa-nie śmiemy Cię 
prosić i błagać we łzach...

—  Ohleba naszego powszedniego daj nam 
asi-aj!
...niechaj się osuszą łzy głodnych j nie­

chaj 'aknący bęcfą nasyceni a  pragnący na­
pojeni... . .

-•i niechaj brat nie sięga po chudobę bra- 
t i  swego, albowiem tenże bronił ją, ł»ęjjzie 
do upadku żywota swego...

...i niechaj brat nie wzniesie ręki na brata 
swęgc, bowiem powiedziane jest, że i i po­
kolenia jego pomstą spadnie krew brata...

...ale miej laskę i ulitowanie nad ludźmi 
twardego Se-rca i cięmnej duszy, l anie nad 
Pany i sędzio sprawiedliwy; i daj iim chleir' 
żywota doczesnego i żywota wiekuistego...

(Ciąg dalszy nastąp:).

PR££W O D N IK
p rz e m y s ło w o -h a n d lo w y .

F o t o g r a f a
artystycznie wykończone, 
* ykonnje po umiarkowa­
nych cenach Zakład foto­
graficzny „Marja“, Kra­
ków, Szewska 20. 852

Stanisław Hachaj,
K'ak iw.ul. św, Tomasza 9.

Magazyn obunla 
dafuskitga męskiego, 
i dziecinr *go. Wyrób wła­
sny, Najr jws»e fasony 
angielskie francuskie, war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wielkim wyborze.8X:

Józef Rzeszót
krawiec tywiliy i talshwy

w Krakowie, Dunaiowskiego 7
Wykonuje rohoty tak ze 
ss ojc . jak i z dostarczonej 
materii. -  Ceny przystę­
pne. Wykonanie solidne.

8-3

Zakład wulkanizacyjny
1 wyrobów gumowych

nOponau
Sp. z ogran. odp.

przy ul. Długiej 1. 16, 
za pstrzony w najnowsze 
urządzenie techniczne, 
przyjmuje wszelkie na­
prawy w zakres ten wcho­

dzące. 884

Garnitury klubowe,
talonowe i otomany, po­
leca najtaniej Józef Lu-
ttouicz, Zakład tapi- 
eerski, Floriańska L. 44; 
tsmZe przerabia się mate- 
nce, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach.

851

Laberatnja t i » t t y a »
=  1 perfumeria =
uiboratorjnm kosiuityczne 
Fraaoinu Badzlaszek
UL. GRODZKA L. 9 I p. 
dobrze za- -pal .zony zaktaó 
w wyroby kosmetyczne,

877
Pamanou Zakład toswndn

Kolta i Wołkor cz
w Krakowie, ni. Fcdwale 

]. TeL Nr. 000. 
Działy: DamskL męski 1 

wojskowy. 857

Ważne dla pań f
Zskfad krawiectwa dam­
skiego J. L. ‘tatarskiego, 
Kraków, nL Szewska 12. 
Pierwszorręanie wyko­
nywa knątjumy, plasz- 
c-e, spódnice, koturny 
sportowe i t. d. Pai.i în 
pmejezdnym nwzgtę- 

dnienia. 866

Wózki dziecięce
ndn-iwia precjzynie oraz 
•wykonuje nowe J. Pie- 
chowicz w Krakowie, 
ni. Mikołajska L 7 (róg 

św. KrzyZal. 868 Praco w ni tapi6sr8ka
•w Krakowie, św Jana 
13. E. Wesołowski wy­
konuje wszelkie roboty 
tapieerskie, posiada na 
składzie aypialnie, oto­
many materace wło­

si en ne. 867

JULIAHIZATOR"
Zakład wulkanizowania 

guih aniomobiliiwych
Kraków, ZwloRyaiaeka 23.
Wynajem samochodów.

8f>9 PRACOWNIA KRAWIECKA
Mielnika

w o -akowie, przy ul. Dłu­
giej L. 24, przimuie wezel- 
kiil z imówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 870

„GLORJ A‘*
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka s 
ejrr. odp , Sławkówsia 

1. 11. ««0
Ortopedyczne

•baw!*, na wszelkie sk"1- 
f-enir ehore nog i pła­
skie stopy w\"abia . ra- 
ec wn a szewska ^Zdro­
wie", Kraków, św. G«r- 
brady 7 Wojciech Dą­

browa. 863

ZAKŁAD 
ta plcersko-dekoracyjny 

uh i mebli i wyrfi kołder
A. Rybiński w 8ra. o- 
k iwie, ul Sławkowska 21 
Telefon Nr. .8468. 8’2
Zwięzek hai dlowo- 

przemysłowy 
katol. H r n n c ó w  
ulica FloryaAska 7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we- 
dłig miarv, sprzedaż 
także gotowaj konfekcyi 

i materiałów. 866

Siodła i szory
w wielkim wyborz poie- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
al. 4w. Marka L. 2i>. 873

Pracownia kapeluszy
Jul]l RatiBzowe|, 

Kraków, Braeka 4,1 p.
Pr*vjmuje wszelkie ro­
boty modniarskie, jako- 
leż "farbowanie i lasono- 

wanie kapeluszy.
- Cen v niskie. - 879

BIURO
P O Ś R E D N IC T W A  
p i er p r a c y  -go ju
firmą: B̂ tliSłaW K T S S j G)("l
Kraków, olic* Ołogbłi 16. 880

■ f t i m n i  ii ii i imiiiiii ii a r — — ■— —
PRZEDSIĘBIORSTWO 

Dla budowy wodociągów, pomp 
studziennych I ogrzewania eentr.

STANISŁAW RADWANEK
Kraków, Karmelicka L. 25.

w ykonuje wszelkie roboty w  zakres 
ten wchodzące jahoteż repe­

racje w  miejscu i na 
prowincji, 

po cenach przystępnych. ot

Zjazd Tiaturzystów 1907
S>«ibor.

Kolejny, którzy zdali .gza.jiin dojrzałości w .imnazj jm w tsamb.rze w roko . vr - ze- chcą-w cala astalania ter-aina 
zfezdakoiciaaskiero p dat izk najrychlej awój adres - W :iei 
a»L_.y i —lycii kpl.̂ ón jedne- 

m. z podpisanych: SCO 
Stanisław Knbińsbl,

Laórr, ni. Bema 3. 
” ..*d  I- lera Stachnr,

Sambor, Oimnazjom. Dr. Leopold Wahraager, Lwów, ul. Wa)»w« 3.

O BRAZY I FlOURY tw do kościołów i mieszkań. Ampułki, ramy do obrazów po­leca Staniał z j  Rąb,Kraków. 
Sławkowska 4. S8S

Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez matki odpada
m a n y  bow iem  śro d e k  © diyw ssy, w ystarczający za ru& ałne od żyw ien ie  I T o  zacSanle sp e łn ia  I

KACZKA OOZYWCZA DLA DZIECI JeH A RM A "!
Jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej zile odżywczej. 758 3

Z tfd sld e  w ?ze d zle  Nf|CZi(l ODŻYW CZEJ „PMftKMA*1 która Jest d o  nabycia  w  puszkach  ■ 
===== bfiaszanych w k a żd e j aut* ee, dirogueryl l hand lach  artykułów  sp ożyw czych . ■ ■ |<

EUGENIUSZ M ATULA fabryka środków leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków.L J
S P O Z E D A Ż  H U R T O W N A I  1 * 1

H U R TO W N IA
TOWAROW KOLONIALNYCH

lana Mikołajtysa
Kraków* Poselska 18.
prcedtem Bracia Mlkołajtys

sawiadamis P. T. Składnice, Kółki kola. I WP. Kapców, te
Tapioka franc. nadeszła. m
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S P R Z E D A Ż  H U R T O W N A I  I *

f f SYNDYKAT RCLNICZY W KRAKOWIE.
Centralny organ handlowy dla S^ótAk, Towa-zy^w - Kółek rolnkzyrh. — ~*~Plac Szczepa^k kl 6 Telefon Nr. 205, 2463 1 1237.

H U E ;  w e  L w o w i e ,  Plac Hurjdckl lO. — W  R ó w n e m ,  ni. Szosowa 99.
Reprezentacja FABRYK! MASZYN ROLNICZYCH „ODLEW1* w Krakowie, produkującej młynki, sieczkernio, młocarnte,

kiera y i motory. 295
Pol .ca takie ac akiadAw wtasnycd ł fabrycznych wyroby fabryki H. Cesiebki w Poznanie i PomortkisJ Fabryki maszyn w Orudzlądzu 

(dawniej A. Yentzki) I innych pierwszor iędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Pełny asortyment maszyn i narzędzi rolniczych na sezon letni.
S B R H k B i a i  Przyrządy m leczarskie: Wirówki „Alfa-Lowl" i inne. ■ ■ ■ ■ ■ »

WŁASNY WARSZTAT REPAR&CYJNY.
Nasiona Zbóż oryginalnych sfalófskich i innych, oraz nasiona gospodarskie o gwarantowanej czystości 

I sile kiełkowania. —  Własna stacja czyszczenia i oatunkowania nasion.
NAWOZY SZTUCZNE. -  Pasze, Materjaly budowlane, Weglei.

I! Węgiel Wggiel Xz kopalni . Kmita"
W TENCZYNKU

Wartość kaloryczna no*t*w.- mgenimi ao wny.adtg Wartość kaloryczna 
6.600 kaleryi. .u j ■ koiciowjrch R.crzp. roi.ii. 6,600 kaloryi.

W Krakowie sprzeJai detaiiiczna z dostawę. Ceny konkurencyjne. 
= = = = = =  ZamówlRn a przyjm uje zastępca 1

Firma: WŁADYSŁAW JANKOWSKI 458
Składy węgla, drzewa i materiałów bu&owlanych
Biuro: Kanucyńs ta 3. Kraków Składy: Podgórze-Wisła

Tclof. S20S Trlrt. 3090.
P u ^ m a a B w a a H m H B a m B a a m u a n

■ ■ ■ i s i u i s n  n < i r m m i

( Fabryka świec woskowych

.F E L IK S A  M IK E S K I |
19. *

I
w Krakowie, ul. Sławkowska

rok ..łożeni. 1806 <19

poleca Pi« j»l.bCTa Docbowiefistwo nar Sza». Dob!iciBt id.
p świece z biztego i żołtego wusku, gładkie i ozdo­
bne wyzłneane. na drzewin oblewane woskiem do 
nadstawiania, salonowe, stoczki do zapalania, ka­

dzidło ko&cirlne po cenach fabrycznych.
Ijsjłk t iwtuuw dtnnit i }Mtu!nit kihjt i-pacila. 

wraa n rai g b s i sm a ■ i is  • is ia ittM K s a n i

■

i

K r a k ó w  u i .  u i u g d  § ! G .
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T R Z E B IN IA  1"
poleci : a ie e z k n n it e ,  m ło c a r n le ,  w t e ln le ,  
kłeratjr oraz wszelkie inne lnsszyny rolnic- 

Dla Kółek roiuiczych odpowiedni rabat 768 
Przyjmuje zamówienia na
Nawozy sztuczne
•— na sezon jesienny. —

K r ? . '•ksykoi. Mayeri 
doi ryn stanie 6-te 

wydanie 24. tom jrh, w cie­
lęcej skora* w cenie 60.000 
Marek. 891

■Sginąła tarta powoła- 
di nia mieszkańca wsi 
Bukowska Wola gmmp
Wielkozagorze Jana W ilka.

tw

P a p i e r y  l i s t o w e
pocztówki artystyczne, ałbi 
fole, karty d o  pry. poleca skła

l/l ichał Słomiany
pocztówki artystyczne, album y, ramki, port* 
fole, karty d o  pry. poleca skład papie- , i gaiauieryi

Kraków, <**
ul. Sławkowska 2 t

Nowości muzyczno!
opą6«Wy pra.ą I w, « «  nabycia w Snlrzya&ataet 

Szkole OrganlstOw w Przemy&ln
nowe utwerr X. Dra Ant. OMondawriitego:

Splewnlczek kościelny
7bfór Mjwięctj aiywinycb śpiewów kościelnych polsc:ch 
1 IftCłntklch z tow. organów, ćó użytku organistów i XX. Ka­

techetów. 414
MSZE POLSKIE:

1) „W proeltn prani T«br“ —2) „Pb .dci .wolnt tro­nem*4 — 3) „z B .bon nnadamy-.
Wuyitkie trzy i . Cuói mlei.sny .  Ofj tnci krótkie V. ta-, 
tnyw etylu, -  Ołosj dru.o .n., — Pierwsze awi : wyszły 

Mkze w układzie l głe-ow, ; do użytku c/ganistói*-.

(tZAROWe-UPOWAŻNIONY
GEOMETRA ZĘW< JĘDRZEJOWSKI

j r  Mieoitowlc, Ziem1 Kieleckiej, dorr Ziemby. le i. 32.
Wykonywa wszelkie rebotj w zakres mier­
nictwa webodzgeo dla UrgdAw ZlamsHcb, 
Lądów Okręgowych. Srdów Pokoju 11 id.

Pc ecnaeb nmlarhowanyeta. <47

Jgrz. tujami nttfiemi i zaBraaicn. mi I
znakomitą polską w od ę  alkaliczną

„Ostromecką"
(dawniejsza Marienąelle) z Bydgoszczy
zastępującą wody Ksrlshadrkie, Gissbibler- 
skie e‘.c ł powodsr v’ysokich zalet leczniczych 
doskonalą w smsku po.eca 1*. T. szpitalom, 

hotelom, restauracjom
Dom Handlowo -  Remisowy „Robur" 

Dr. St. Stolorzowiezi 
w Krakowie, ni. Karmelicka L. 48.
m-ją-.y wyłą-en- e.iMępstwo na Mslopolsks i Śląski

gdzie przyjmuje si<; zatno* .enla, 1IS7

Wybawca: w Matępctwid BuULiej Spółki pntsowói ŁEj iJckaa-  —  EMahtor MMnałpy | ąrtipft (ba DUuaaią mQtoau kw dr” w trakom# poa zarządom Romana Ferkfc.


